
6-miesięczny leopard złapany
w Północnej Rodezji wydaje
się >być zadowolony ze swego

nowego trybu życia...

Handel zapowiada:

Nafcta* 97,847

*
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W górach pada śnieg
W Tatrach i Karkonoszach
narciarze szaleję z radości

\Y/ Tatrach, ku radości
Y' narciarzy w drugim dniu

świąt zaczął padać śnieg. Z

godziny na godzinę rosła po­
krywa białego puchu. W go­
dzinach przedpołudniowych
26 bm- ruszyli więc ławą na

Kasprowy Wierch amatorzy
„białego szaleństwa".

9 Pewnego rodzaju atrak­
cją dla pozostających w mie­
ście było zwiedzanie nowo o-

♦

Atłasowe czółenka
złote i srebrne

pantofelki
czarne lakierki
oczywiście —

na karnawał

echo
KBMKOWM

Rok XIII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 300

twartego zakopiańskiego Do­
mu Turysty. Przez reustaurację,
kawiarnię i bar samoobsługo­
wy, w tym olbrzymim gma­
chu przewinęły się podczas
świąt tysiące osób.

• Dużym powodzeniem cie­
szyły się również lokale roz­
rywkowe. Szczególnie wesoło
bawili się wczasowicze i tury­
ści w „Watrze" i „Jędrusiu" o-

raz w orbisowskiej „Piwnicy".
• W wielu domach wypo­

czynkowych, pensjonatach i
schroniskach święta upłynęły
pod znakiem programu telewi­
zyjnego, nadawanego przez
Tatrzańską Stację Przekaźni­
kową.

W Karkonoszach
już dobre warunki
ciarskie. Do wczoraj,
ko na niewielkim
Białego Jaru pod Śnieżką mo­
żna było jeździć nartach. W
nocy warunki ■' -gowe w

Karkonoszach u' ’v znacznej
poprawie i dziś rano setki
narciarzy z Karpi-'a. Szklar­
skiej Poręby, Międzygórza,
wyruszyły w góry z nartami
na ramionach.

■M4WWW9HK
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tegoroczny karnawał
•I?ze "ysł przygotował kil-
ka ófb Jów pantofelków wie-
czórć' ch dla pań.

Handel otrzymał m. in. atła-
, sową^czółenka w różnych ko-
f łoi ch, w sklepach znajdą się
, tą$$e złote i srebrne pantofel­

ki efektownych tkanin. Nie
zabraknie również lekkich bia­
łych czółenek na wysokich ob­
casach. Przemysł dostarczył
też dużych ilości eleganckich
czółenek zamszowych na pół-

. szpilkowym obcasie oraz czó­
łenka na niskim obcasie z

imitacji zamszu. Sklepy zosta­
ły także zaopatrzone w pan­
tofelki skórzane z cieniutkich

, pasków, na szpilkowych obca­
sach, zarówno produkcji kra-

. jowej jak i z importu.
Dla panów, handel postarał

się o tradycyjne czarne lakie­
rki, a także spory wybór czar­
nych półbutów w modnych
fasonach.

Kraków, sobsta 27, niedziela 28 grudnia 1958

Dziś w Poznaniu
rozpoczynają się wielkie uroczystości

r ■

z okazji 40 rocznicy
Powstania Wielkopelskiego

W

22 B$a£a
wędrowała pocztówka
z Somali do Padwy

RZYM.
M. Alessi z Padwy otrzymał

ostatnio kartę pocztową. Kar­
ta została wysłana 4 marca

1936 roku z Somali włoskiego
przez Cezare Alessi, porucz­
nika 23 dywizji włoskiej, wal­
czącej przeciwko Abisynii.

dniu dzisiejszym stolica
Wielkopolski przybrała

odświętny wygląd: domy ude­
korowano flagami o barwach
narodowych oraz okoliczno­
ściowymi plakietkami. Po­
znań obchodzi 40-rocznicę
Powstania Wielkopolskiego.
Przy tablicach pamiątkowych,
w miejscach; gdzie przed 40-tu
laty toczyły się walki pojawiły
się kwiaty i wieńce. Staną tu

dzisiaj warty honorowe żoł­
nierzy WP, byłych uczestni­
ków Powstania Wielkopolskie­
go, harcerzy i członków
ZBoWiD.

W godzinach popołudnio­
wych ulicami miasta przema­
szerują ze sztandarami

gacje weteranów

Wielkopolskiego,
ZBoWiD, organizacji społecz­
nych i politycznych, wojska i

organizacji młodzieżowych.
Wieczorem we wszystkich
dzielnicach odbędą się okolicz­
nościowe spotkania uczestni-

dele-
Powstania
członków

f5latImiłabuzia
a Yeti w Polsce

* Cafe pod Minogą
a więc - czekamy niecierpliwie

na interesujące filmy
\V7 początkach stycznia re-
’’

żyser Jerzy Zarzycki
(„Miasto niepokonane" i „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru1')
rozpocznie w Zakopanem zdję­
cia plenerowe do filmu „Biały
niedźwiedź". Rolę główną w

filmie grać będzie Gustaw Ho­
loubek.

*

W zespole „Iluzjon" rei-
Bronisław Brok kompletuje
obsadę aktorską do filmu „Ca­
fe pod Minogą", według po­
wieści Wiecha.

*

W t.ymże zespole złożona zo­
stała ostatnio nowela filmowa
„Matysiakowie", opracowana
przez autorów tych popular­
nych słuchowisk radiowych —

J. Janickiego, Wł. Zesławskie-
go i St. Stampfla- Być może,
już w niedalekiej przyszłości
miliony przyjaciół tej sympa­
tycznej rodziny ujrzą ją na e-

kranie.

t
*

Interesująco zapowiada się

także scenariusz komedii fil­
mowej pióra Andrzeja Brzo­
zowskiego i Andrzeja Czekal­
skiego „Yeti i sześciu panów",
napisany dla zespołu „Syre­
na". Jego treścią jest sensacyj­
na ucieczka Yeti... przywiezio­
nego do Polski.

*

„Start" i tygodnik
•

Zespół
„Film" ogłosiły konkurs ma­
jący na celu wyszukanie wy­
konawczyni roli tytułowej w

filmie „Awantura o Basię",
według powieści Kornela Ma­
kuszyńskiego. W myśl warun­
ków konkursu, aktorka po­
winna mieć 5 lat, miłą buzię,
dźwięczny głos i wyraźną wy­
mowę. Reżyserię filmu obej­
muje Maria Kaniewska.

*

Zespół „Droga" projektuje
realizację filmu o emigracji
polskiej, na podstawie scena­
riusza, którego współautorem
ma być Melchior Wańkowicz.

ków powstania z mieszkańca­
mi miasta-

W Muzeum Narodowym o-

twarta zostanie wystawa obra­
zująca dzieje walk powstań­
ców wielkopolskich w roku
1918.

Kulminacyjnym punktem u-

roczystości — będzie akade­
mią w dniu 28 bm. w której
zapowiedzieli swój udział
członkowie Rady Państwa o-

raz przedstawiciele Zarządu
Głównego ZBoWiD.

- --- ©----- -

13 osób
edciętych od świata
w belgijskiej kopalni
D ząd belgijski postanowił
i' wznowić w dniu dzisiej­
szym akcję ratowniczą w bel­
gijskiej kopalni marglu koło
Zichen — Zussen — Bolder w

pobliżu granicy belgijsko-ho-
lenderskiej.

Jak wiadomo, w czasie ka­
tastrofy w tej kopalni, która
nastąpiła we wtorek, zostało
zasypanych kilkanaście osób.
Z powodu niebezpieczeństwa'
zawalenia się dalszych chodni­
ków kopalni, prace ratunkowe
zostały na okres świąt wstrzy­
mane, po wydobyciu zwłok 5
osób.

W kopalni, w której ostat­
nio hodowano pieczarki, odcię­
tych od świata jest jes’”-1 13
osób.

S—

Wypadek w Tatrach
M iły nastrój, jaki panował

w czasie świąt wśród ta­
terników licznie zgromadzo­
nych w schronisku nad Mor­
skim Okiem, zakłócił 26 bm.
wypadek, któremu uległ To­
masz Kreczmar, uczestnik o-

bozu Warszawskiego Kola Klu­
bu Wysokogórskiego.

Podczas samotnej wędrówki
w okolicy Żabiej Czuby T.
Kreczmar pośliznął się na o-

blodzonych skałach i stoczył
się z ok. 150 m po stromym
zboczu.

Młodego taternika, który na

skutek odniesionych obrażeń,
stracił przytomność, znalazło
przypadkiem dwóch
stów, powracających na

do schroniska nad Morskim
Okiem. Zorganizowana na­
tychmiast ekipa ratunkowa do­
tarła do ciężko rannego jesz­
cze przed zmrokiem.

istnieją
nar­
ty1-

stoku

wystawę
iztnki plastyczne]
(rajów socjalistycznych

naszej
serdccz-

wezwa­

J CZYTELNICY

Krakowa
BUDCHĄ SZKOLE

Rada Wojewódzka Zrzesze­
nia Ludowe Zespoły Spor­

towe w Krakowie przekazała
na fundusz budowy szkoły
kwotę 1430 zł, którą wpłacili
uczestnicy Wojewódzkiej Na­
rady Aktywu LZS woj. kra­
kowskiego w dniu 11 grudnia
br. Z dużą radością witamy u-

dział w naszej akcji nowych
grup sportowców. Wszystkim
nowym uczestnikom
akcji z LZS składamy
ne podziękowania!

„W odpowiedzi na

nie prywatnego Liceum Ogól­
nokształcącego PP Prezentek
w Krakowie z dnia 19 listopa­
da br. nasza szkoła zebrała i
przekazała do PKO na konto
akcji „Czytelnicy Echa Krako­
wa budują szkołę" sumę 1242
zł, 50 gr. Dyrekcja, grono
nauczycielskie, Komitet Ro­
dzicielski i młodzież prywat­
nego Liceum Ogólnokształcą­
cego im: ks. St- Konarskiego
OO Pijarów w Krakowie”. List
podpisał dyrektor mgr St. Dy-
nowski, na którego ręce skła­
damy gorące Wyrazy wdzię­
czności dla wszystkich, którzy
w Liceum OO Pijarów przy­
łączyli się do wspólnego dzieła.

Towarzystwo Naukowe dla
Wykorzystania Źródeł Energe­
tycznych i Surowców Tereno­
wych w Polsce z siedzibą w

Krakowie nadesłało do nas

list, w' którym czytamy: „Do­
ceniając znaczenie . rozwoju
szkolnictwa i:, inicjatywę Wa­
szej redakcji w tej akcji u-

przejmie zawiadamiamy, że w

dniu dzisiejszym przelaliśmy
na konto „Czytelnicy Echa
Krakowa budują szkołę" kwo­
tę zł 1000”. Z radością przyj­
mujemy powiększenie się sze­
regów budowniczych szkoły o

nowych uczestników z Towa­
rzystwa Naukowego, którym
przesyłamy serdeczne podzię­
kowania!

AKCJA TRWA!
Konto nosi nazwę: „Czy­

telnicy Echa Krakowa bu­
dują szkolę". Nr konta; PKO
4-9-600-

alpini-
noc

NOWY ROK
ZA PASEM

Lidia Wysocka spędzi No­
wy Rok daleko od kraju —

w Stanach Zjednoczonych,
gdzie występuje dla Polonii
amerykańskiej. Za naszym
pośrednictwem składa
wszystkim Czytelnikom ser­
deczne życzenia „Do siego

roku".

W piątek w centralnej sali

wystawowej w Moskwie
została otwarta pierwsza wy­
stawa dzieł artystów-plasty­
ków z krajów socjalistycznych.
Ceremonii otwarcia dokonał

przewodniczący Międzynarodo­
wego Komitetu Wystawowego
— najstarszy rzeźbiarz ZSRR
— S. Konienkow.

Na wystawie znajduje się o-

koło 3 tysiące dzieł malarskich,
grafik, rzeźb i wyrobów sztu­
ki stosowanej, wykonanych
przez przeszło 200 artystów z

12 krajów.
Wystawa trwać będzie 3

miesiące. Pracować na niej
będzie przeszło 30 przewodni­
ków i konsultantów. W stycz­
niu 1959 roku odbędzie się dy­
skusja, w której wezmą udział
artyści i badacze sztuki z kra­
jów — uczestników wystawy.
Zostanie również wydany al-.
bum reprodukcji cenniejszych
eksponatów.

-- O--
Dwudniowa przerwa
w ostrzeliwaniu
wąssfi»
w Cieśninie Tajwańskiej

PEKIN
\Y/ wigilię Bożego Narodzenia
”

artyleria Chińskiej Armii
Ludowej przerwała ostrzeli­
wanie wyspy Quemoy i in­
nych wysp przybrzeżnych.

Radio pekińskie podało, że

przerwa ta trwać będzie przez
2 dni’i ma na celu umożli­
wienie ludności wysp spokojne

1 spędzenie świąt. ,

Dwa łgfodwa wad Atlantykiem

Balon „Mały świat
li

wylądował W dżungli
wenesueliMef

lecz de tej pory nie udało się
nawiązać łączności radiowej z załogą
NOWY JORK.

Po 2-tygodniowym locie
przez Atlantyk, balon bry­

tyjski „Mały świat" wylądował
wczoraj w delcie rzeki Orino-
ko w pobliżu miasta Pederna-
les (wschodnia Wenezuela).

Ofiaro
brawurowej jazdy
VV/ centrum Bydgoszczy wy-
”

darzył się wczoraj tra­
giczny wypadek samochodo­
wy.

Jadący z szybkością ponad
80 kilometrów na godzinę sa­
mochód wojskowy najechał na

zdążającą do chorego karetkę
pogotowia ratunkowego.

Skutki zderzenia okazały się
fatalne. Ciężkie obrażenia od­
niosły trzy osoby: kierowca
karetki — Piotr Cierpiałkow-
ski, sanitariusz Ryszard Hop-
pe oraz przechodzień Antoni
Górzyński.

Balon „Mały świat" wystar­
tował 12 grudnia br. z Santa
Cruz na Teneryfie (Wyspy
Kanaryjskie).

Czteroosobową załogę balo­
nu stanowili: 51-letni Arnold
Eiloart, kierownik wyprawy,
jego 20-letni syn Timothy,
32-letni nawigator Colin Mau-
die oraz jego żona 30-letnia
Rosemary. W czasie 2-tygod-
niowego lotu przez Atlantyk
przebyli oni ok. 5.100 km-

Był to pierwszy lot przez A-
tłantyk wolnym balonem.

Wenezuelskie samoloty pa­
trolowe oraz helikoptery roz­
poczęły natychmiast poszuki­
wanie „Małego świata’1, który
spadł w dżunglach delty Ori-
noko- Do tej pory jednak nie
znaleziono balonu. Fiaskiem
zakończyły się także wszystkie
próby nawiązania łączności ra­
diowej z załogą „Małego świa­
ta". ;

• Według ostatnich donie­
sień, akcja poszukiwania ba­
lonu trwa. Do tej pory nie na­
trafiono na najmniejszy jego
ślad. W związku z tym niektó­
re agencje wyrażają powątpie­
wania, czy rzeczywiście balon
wylądował w delcie Orinoko.

W USA
w okresie świat

1 ak co roku, Boże Narodze-
J nie obfitowało w USA w

szereg wypadków. I tak: po­
żary spowodowały śmierć 63
osób, wypadki drogowe — 310,
inne — 42 osób.

Taniec z piórami — w wy­
konaniu znanego japoń­
skiego zespołu Shochiku.
Na scenie — „Osiem Brzo­
skwiń” — najpopularniej­
sze tancerki rewiowe w

■Japonii.
ran
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KAIR. Rząd Sudanu przyjął
propozycję Polski w sprawie
zawarcia porozumienia o wy­
mianie towarowej. W zamian
za dostawy swoich towarów,
Polska ma otrzymać z Sudanu

bawełnę. © Dziś 27 bm. nastą­
pi w Kairze podpisanie układu

między ZRA i ZSRR, na mo­
cy którego Związek Radziecki

zobowiązuje się udzielić Zjed­
noczonej Republice Arabskiej
kredytu w wys. 400 milionów
rubli na budowę tamy w As-

suanie. © NOWY JORK. Na
Kubie toczą się ciężkie walki

pomiędzy oddziałami dyktato­
ra Batisty a powstańcami Fi­
del Castro. Według informacji
korespondenta AP, powstańcy
wyparli oddziały rządowe z

miast Cabaiguan oraz Sancti

Spiritus. Wojska Batisty w

walkach tych odniosły poważ­
ne straty.

*

W Heidelbergu (Niemcy
zachodnie), zanotowano o-

statnio kilka wypadków za­
chorowań na czarną ospę. Za­
razki choroby zostały zawle­
czone do Ęuropy z Azji przez
lekarza, który powrócił z

krajów azjatyckich. Choroba

pochłonęła już pierwsze ofia­
ry. Wydano nakaz przymuso­
wego szczepienia wszystkich
mieszkańców. * W Jednej z

dzielnic Karaczi (Pakistan) wy­
buchła groźna epidemia cho­
lery. 23 osoby zmarły. Około
100 przewieziono do szpitala
zakaźnego.

Wręczenie nagród
laureatom
konkursu Hachette

PARYŻ.

Na przyjęciu wydanym
nałacu UNESCO w PaNa przyjęciu wydanym w

pałacu UNESCO w Paryżu
przez prezesa wydawnictwa
Hachette, minister oświaty,
Jean Berthoin wręczył nagro­
dy laureatom konkursu zorga­
nizowanego przez to wydaw­
nictwo z okazji światowej wy­
stawy w Brukseli.

Jak wiadomo, laureatami
konkursu dla dziennikarzy ca­
łego świata na najlepszy arty­
kuł dotyczący wystawy bruk­
selskiej zostali — dziennikarz
polski Juliusz Kydryński i
dziennikarz amerykański, . pi­
sujący w języku niemieckim,
Robert Jungk. Obaj laureaci
otrzymali w imieniu wydaw­
nictwa Hachette czeki na

miliona franków. Ponadto
groda przewiduje książki
samej wartości.

pól
na-

tej

—- o

To nie był
cud
\W e Frizington (Cumberland)
”

pewnego dnia wszystkie
latarnie uliczne zamieniły się
w... fontanny. Równocześnie
we wszystkich mieszkaniach z

kuchenek gazowych zamiast
gazu popłynęła woda. Niektó­
re gospodynie bliskie były o-

glosić to zjawisko za widomy
znak niebios, gdy okaza>o się,
że przyczyny owego fenomenu
są z natury bardzo ziemskie:
miejskie rury wodociągowe
pękły zalewając przewody ga­
zowe. (bk)

Życzenia
•a. oBsozfi
65-rocznicy urodzin
Mao Tse-tunga
I sekretarz KC PZPR Włady-■sław Gomułka — przesłał

przewodniczącemu KC Komu­
nistycznej Partii Chin z okazji
65 rocznicy urodzin, w imieniu
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej i mas pracujących
Polski Ludowej oraz w imie­
niu własnym serdeczne i gorą­
ce pozdrowienia.

Mao Tse-tung otrzymał w

dniu urodzin życzenia również
od I sekretarza KC KPZR —

N. Chruszczowa oraz prezyden­
ta NRD — Wilhelma Piecka.

„pratsk ba Cjaulle^

FRANKA
Beferma finansowa we Francji
0 Wymiana
+ Dewaluacja

PARYŻ.
\Y/ najbliższych dniach prze-
’’

prowadzona zostanie we

Francji reforma walutowa.
Ustanowiony będzie tzw.

frank „twardy" o- wartości
równej 1/5 dolara amerykań­
skiego względnie 100 frankom
dotychczasowym. Przewiduje
się wymianę dotychczasowej
waluty na „twarde" franki.

Dolar był ostatnio notowany
po 471 franków wobec kursu
oficjalnego 420 franków-

26 bm. obradowała pod prze­
wodnictwem generała de
Gaulle‘a rada gabinetowa, czy­
li rząd w ścisłym składzie, w

celu „przedyskutowania spraw’
finansowych". Rada Mini­
strów, której przewodniczyć
będzie prezydent Coty, ma się
zebrać w dniu
ażeby zaaprobować
decyzje-

Jakkolwiek żadne
cje na temat obrad
przeniknęły na zewnątrz, pa­
ryskie koła finansowe, i prasa
opierając się na powyższych
faktach są przekonane, że rząd
zamierza przeprowadzić refor­
mę walutową. Posunięcie to

wiąże się z wejściem w życie
z dniem 1 stycznia 1959 r-

dzisiejszym,,
powzięte

informa-
rządu nie

U-

Ożywiony ruch
w Gdańsku i Gdyni
D o świątecznej przerwie,
'

porty w Gdańsku i Gdyni
rozpoczęły pracę. Znajduje się
w nich obecnie 66 statków, re­
prezentujących 11 bander, m.

in. NRF, Danii, Holandii, Nor­
wegii, Szwecji, Panamy i Li­
berii- Przebywa tu
statków polskich.

Na bocznicach
zgromadziło się ok.
gonów kolejowych.

Ze statku duńskiego „Stri-
be“ robotnicy wyładowują po­
marańcze. Następna jednostka
z owocami południowymi spo­
dziewana jest w najbliższych
dniach.

także 14

p-ortowych
3 tys. wa-

Budapeszt. Inż.
Istvan Szilagyi

skonstruował
świece samocho­
dowe ze szkła.

Pozwalają one

lepiej i dokład­
niej kontrolować

pracę motorów

spalinowych.

*

kładu o wspólnym rynku, a

także z przewidywanym prze­
prowadzeniem w W. Brytanii
wymienialności funta szter-

linga.
*

W piątek Wieczorem rząd
francuski wydał zarządzenie,
na mocy którego zostały za­
wieszone do poniedziałku 29
bm. wszelkie gotówkowe i
przelewowe transakcje w ob­
cej walucie. x

Dwukrotnie

powitają
Nowy Bok
Pasażerowie, którzy 31 grud­

nia odlatywać będą z Pary­
ża do Nowego Jorku samolo­
tem linii Pan American Airli­
nes, obchodzić będą dwukrot­
nie Nowy Rok. Samolot odla­
tuje o godzinie 18 z Paryża, i

mniej więcej w połowie drogi
nad Atlantykiem, po raz

pierwszy minie Stary Rok, we­
dług czasu środkowoeuropej­
skiego. O godzin-ie 21.25 wylą­
dują oni na lotnisku nowojor­
skim, a więc będą meli sporo
jeszcze czasu, by się przygoto­
wać na drugie powitanie No­
wego Roku w Nowym Jorku.

Spotykamy
się wszyscy
na turnieju tanecznym
Przygotowania do I Ogólno­

polskiego Turnieju Tanecz­
nego, największej tego rodzaju
imprezy turniejowej, z dotych­
czas organizowanych w na­
szym kraju, dobiegają końca.
Do Krakowa przybyły już
pierwsze pary taneczne. W
każdej chwili oczekiwane jest
przybycie sędziów zagranicz­
nych.

Jedną z dużych atrakcji tur­
nieju będą piękne stroje — pa­
nie wystąpią w sukniach balo­
wych, panowie (w klasie A i
w klasie zawodowców) — we

frakach. Krakowianki i rze-

szowianki będą miały szałowe
suknie balowe z nylonowego
tiulu.

Wielka impreza zaczyna się
jutro, tj. 28 bm., w hali „Wi­
sły" przy ul. Reymonta 22.

----- -®------

Świąteczny rtkortf

120 par
na ślubnym kobiercu
w Bydgoszczy
Cwoisty rekord padł w Byd-

goszeży w okresie świątecz­
nym.

W ciągu dwóch dni aż 120
par stanęło tu na „ślubnym ko­
biercu".

W Wigilię opu­
ścił Gdynię ra­
dziecki statek

pasażerski Mi­
chaił Kalinin”,
zabierając na po­
kład 6 członków

pierwszej pol­
skiej wyprawy

antarktycznej.
Naszych naukow­
ców czeka 11 tys.
mil podróży mor­
skiej, a potem
Jeszcze 360 km

drogi samolotem
do „Oazy Bunge-
ra”. Na zdjęciu:
W oczekiwaniu
na załadunek ba­
gażu. W głębi
widoczny statek

„M. Kalinin”. Z

prawej — kie­
rownik wyprawy

inż. Krzemiński.

Fot. CAF

Uklejewski

Jan Kiepurn
lirh Efprth
przyjadą ponownie
na występy do kraju
na wiasn§ 1959 r.

odleciał samolotem z

z- rWarszawy ao USA Jat’

Kiepura, który w grudniu, bę­
dąc już po raz drugi w tym
roku w Polsce, dał kilka kon­
certów wraz ze swą małżon­
ką Martą Eggerth.

Znakomitego śpiewaka że­
gnali przedstawiciele „Pagar-
tu“ oraz przyjaciele . wielbi­
ciele jegn tr ientu.

Najbardziej jestem zadowo­
lony z tego — powiedział
przedstawicielowi PAP, Jan
Kiepura ■— że podpisałem wre­
szcie umowę z „Pagartem",
dzięki czemu będę mógł po-
nov nie wystąpić w Polsce w

kw!atniu lub maju przyszłego
roku. Na koncerty pczyjedzie
również moja żona Marta Eg­
gerth-

V,T piżededriu wyjazdu z

Warszawy — mówi Jan K'e-

pira — zc stałem przyjęty
przez mimstra kultury i sztu­
ki T. Galińskiego Rozmowa

toczyła się główni? na temat

udział', “htojego w polskich Iii-
mach i nagrywania płyt. Mimo
wielu trudności, mam nadzie­
ję, że zamierzenia te dojdą do
skutku. Być może już w przy­
szłym loku ukażą się w Polsce

płyty z moimi nowymi nagra­
niami.
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OrtfgiwaIntf rybak w potrzasku

Przez otwarte okna

zegarki
zarzucał wądke do mieszkań
„wyławiając1

W maju ub. roku Halina Ja- I kadziesiąt zegarków, których
rosławska obudziwszy się spo-' wartość ocenia się na 30 tys-
strzegła, że zegarek, który po­
łożyła na stole — zniknął bez
śladu. Gdyby nie fakt, że w

mieszkaniu nie było nikogo,
kobieta skłonna była posądzić
o kradzież domowników.
Wprawdzie okno było otwarte,
ale złodziej, który by się tą
drogą dostał, niewątpliwie za­
brałby również pieniądze leżą­
ce obok zegarka.

Od tego czasu milicja war­
szawska co kilka dni otrzymy­
wała meldunki o znikaniu ze­
garków. Tajemnicze kradzie­
że odbywały się, w identycz­
nych okolicznościach jak w

przypadku Jarosławskiej-
Wreszcie po żmudnym śledz­

twie udało się złapać złodzie­
ja na gorącym uczynku w mo­
mencie, gdy jednemu ze śpią­
cych obywateli „ściągał" zega­
rek. Amatorem łatwego „za­
robku1’ był Jerzy Szustak z

Warszawy.
Jak się okazało, łowił on ze­

garki na wędkę, zarzucając ją
nocą prze otwarte okno. Szu­
stak skradł w ten sposób kil-

Uchwcłg Rady Hajwyżsiej ZSRR

^ o zaprzestaniu

Związek Radziecki

deklaruje gotowość
zawarcia

doświadczeń z bronią jądrową
MOSKWA.

“)CbiE. zakończyła się II sesja Rady Najwyższej ZSRR.
■^-^Rada Najwyższa zaaprobowała politykę rządu ZSRR w

sprawie zaprzestania prób atomowych i w sprawie Berlina-

W odpowiedniej uchwale
Rada Najwyższa ZSRR przy­
pomina swą poprzednią u-

chwalę z 31 marca br. o jedno­
stronnym zaprzestaniu prób a-

tomowych i wodorowych. U-
chwała z ubolewaniem stwier­
dza, że rządy USA i W- Bryta­
nii dotychczas nie wyraziły
zgody na zaprzestanie takich
prób.

Związek Radziecki — pod­
kreśla uchwała ■— jest gotów
również dziś wyrzec się wszel­
kich prób z bronią jądrową, o

ile USA i W. Brytania zgodzą
się na zawarcie odpowiednie­
go porozumienia. Rada Naj­
wyższa jest zdania, że zawar­
cie takiego porozumienia jest
bardzo aktualne, albowiem
konferencja genewska eksper­
tów, całkowicie potwierdziła
możność wprowadzenia sku­
tecznej kontroli nad zakazem
takich prób.

*

Deputowani do Rady Naj­
wyższej ZSRR powzięli na II

sesji Rady Najwyższej posta­
nowienie w sprawie mianowa­
nia — Aleksandra Szeiepina
na stanowisku przewodniczą­
cego Komitetu Bezpieczeństwa
Państwowego przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR na miejsce ge­
nerała armii I. Sierowa w

związku z jego przejściem na

inne stanowisko. A. Szelepin
pracował dawniej w KC Kom-
somohi. a cstatr.io, w aparacie
KC KPZR.

Zapalił wyrek
w procesie
przeciwko grupie
antjpaństwowej
w NRD
I ak podaje agencja ADN, sąd

-* okręgowy w Halle wydał
wyrok w procesie przeciw­
ko członkom antypaństwo­
wej grupy Schroedera, Luchta,
Loesta i innych.

Oskarżeni utworzyli w la­
tach 1956/57 grupy kontrrewo­
lucyjne w Lipsku i Halle.

Członkowie grupy kontrrewo­
lucyjnej skazani zostali na ka­
ry więzienia od 3 do 10 lat.

•t•

złotych.
Podczas śledztwa Szustak

twierdził, że jako szanujący
się złodziej nie wchodził nig­
dy do cudzego mieszkania,
gdyż byłoby to... nieuczciwe.

Sąd skazał Jerzego Szustaka
na trzy lata więzienia.

Do totkowiczów
Zawiadamia się uczestników gry w Toto-Lotka, że 28 grudnia

odbędzie się normalne losowanie w Warszawie.
W związku z tym Oddział Wojewódzki P. P. T. S . w Krakowie

zawiadamia, że kolektury w Krakowie przyjmują zakłady „Toto-
Lotka" w dniacli od 22—24 XII, w godzinach wyznaczonych oraz

27 grudnia, tj. w sobotę, do godz. 20-tej.
W terenie kolektury przyjmują zakłady „Toto Lotka” również

w sobotę.
Przypominamy, że od zakładów na dzień 28 grudnia od dnia

22 bm. począwszy, kolektorzy obowiązani są wydawać grającym
bezpłatne znaczki i talony, upoważniające do brania udziału w lo­
sowaniu atrakcyjnych nagród rzeczowych na styczeń 1959 r.

Równocześnie zawiadamia się uczestników gry w Totalizatora

piłkarskiego, że z uwagi na okres świąteczny, zakładów piłkar­
skich na dzień 28 bm. nie przyjmuje się.

K-9102

WASZYNGTON
Komentując oświadczenie

agencji TASS z dnia 23 bm.
w sprawie gotowości ZSRR
przedyskutowania z Zachodem
spornych problemów, przed­
stawiciel departamentu stanu

USA, White, podtrzymał do­
tychczasowe stanowisko mo­
carstw zachodnich, łączących
rozwiązanie problemu bezpie­
czeństwa w Europie z rozwią­
zaniem problemu berlińskie­
go w duchu, odpowiadającym
mocarstwom zachodnim.

Stokrotki zwisstufa
łagodną, zimę

\V niezwykły sposób wita flo-
’’

ra woj. łódzkiego nadcho­
dzący nowy rok. Przydrożne
rowy — zabieliły się drobnym
kwieciem stokrotek.

Najstarsi mieszkańcy wsi
łódzkich utrzymują, iż powtór­
ne zakwitnięcie stokrotek jest
oznaką lekkiej zimy.

„Szabla" dzika

sprzed 2500 lat
VV7 czasie prac wykopalisko-

’

wych w miejscowości O-
strowite Prymasowskie, pow.
Gniezno, znaleziono znaczne i-
lości kości zwierzęcych, a

wśród, nich tzw. „szablę" dzi­
ką długości ponad 20 cm. Nie
byłoby w tym nic dziwnego,
gdyby nie fakt, że — jak
stwierdzili geologowie — liczy
ona ni mniej ni więcej — tyl­
ko 2-500 lat... „Szablę" znalezio­
no na. terenie prasłowiańskiej
osady myśliwsko-rybackiej z

okresu kultury łużyckiej.
Osobliwy eksponat wzboga­

cił ostatnio zbiory muzeum

Polskiego Związku Łowieckie­
go w Warszawie.

----- Q-----

Helikoptery
fier liniach

lotniczych ZSRR
KI iedawno w Związku Ra-
' ’ dzieckim została otwarta

pierwsza regularna linia pasa­
żerska obsługiwana przez heli­
koptery. Łączy ona Symfero­
pol z Jałtą. W przyszłym roku
planuje się otwarcie szeregu
nowych połączeń na wybrze­
żu czarnomorskim w trudno
dostępnych miejscach dla in­
nych środków lokomocji. Linie
helikopterowe uruchomione
zostaną również na Kaukazie,
Uralu, w Azji środkowej, na

Dalekim Wschodzie i na Kam­
czatce.

Helikoptery znajdują coraz

szersze stosowanie w rolnic­
twie. W roku przyszłym z ich
pokładów rozsiewane będą nad
polami i lasami środki niszczą­
ce owady i chwasty- Helikop­
tery będą w tej dziedzinie
wypierać stopniowo samoloty,
których użycie nastręcza wiele
trudności. Podobnie jest w

służbie leśnictwa. Już w bie­
żącym roku z pomocą helikop­
terów wykryto i ugaszono po­
nad 500 pożarów lasu.

Helikoptery oddają nieoce­
nione usługi rybołówstwu mor­
skiemu- Przy ich pomocy wy­
krywa się ławice ryb.
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.balonem z plastiku oczy­
wiście, jak na XX wiek

przystało. Na taką ciekawą
powietrzną eskapadę zde­
cydowała się pewna angiel­
ska rodzina. Celem wypra­
wy — badania meteorolo­
giczne. W zapasie — apa­
ratura umożliwiająca wy­
twarzanie wodoru w razie
ulatniania się gazu z po­
włoki balonu. Gondola

przystosowana również ja­
ko łódź ratunkowa na mo­
rzu. Na wszelki wypadek...

(db)
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Roczny plon pracy konstruktorów
H Nowe maszyny

do obróbki plastycznej
•Rośnie rodzina silników

♦ Szybki „Komar" i

jeszcze szybszy„Kos"
♦ Światowid czyli telewizor

z radiem

Piotr Skrzynecki l

Hajdecki i Buczek w Rynku

W grupie artyku’ów pow-

Czy wiecie że...
fe . ..jeden z lekarzy monachij-
E| skich zakłada swoim zaziębio-
§ nym pacjentom plastikową ma-

Iskę na twarz. Maska połączo­
na jest ze zbiornikiem ciepłe­
go powietrza (ok. 42 st.). Po

jednym lub dwóch trzygodzin­
nych seansach z maską plasti­
kową na twarzy, zaziębiony
pacjent jest kompletnie wyle­
czony.

;..w armii egipskiej utworzo­
no nową jednostkę wojskową
— jest to sekcja kobiet-spado-
chroniairzy.

. ..w Izraelu przedłuża się
strajlk nauczycieli szkół śred­
nich. Rolę profesorów musieli

przejąć najlepsi uczniowie

wyższych klas.

...na przyszłej wystawie w

Dortmundzie znajdować się
będzie wieża wysoka na 208 m.

W połowie wysokości wieży
urządzi się restaurację, która

będzie obracać się wkoło w

przeciągu 30 minut. Z okien

restauracji obejrzeć będzie
można wspaniały widok na

Zagłębie Ruhry.

. . .„gwoździem” wystawy wy­
pchanych ptaków, która odby-

| la się w Rydze był... biały
H kruk.

A

ś

Wystawa Włodzimierza
Buczka i Antoniego
Hajdeckiego odbywa

się w Rynku. Obaj plasty­
cy są członkami nowe­
go artystycznego klubu
„Marg”> który tą wystawą
rozpoczyną swą działal­
ność. Buczka znacie już
zapewne z wystawy w No­
wej Hucie. Czasami oglą­
daliście jego grafiki w

miejscowych pismach i
plakaty na słupach. Nato­
miast Hajdecki był posta­
cią nie znaną szerszemu o-

gółowi i wszyscy ze zdu­
mieniem się przekonali, że
mamy jeszcze jednego nie
znanego, wielce utalento­
wanego artystę. W- Buczek
wystawia
przeważnie
cień. Flajdecki ceramikę,
talerze i kompozycje rzeź­
biarskie.

Buczek podobnie zresz­
tą jak Hajdecki to artysta
bardzo młody, ale jak to
widać z wystawy pracują­
cy z ogromnym rozma­
chem. Wszystkie na ogół
wystawione płótna cechu­
je perfekcyjna sprawność
techniczna. Wystawa skła­
da się jak gdyby z cykli
rozmaitych typów rozwią­
zań plastycznych. W ra­
mach każdego z tych dość
wyraźnych cykli artysta
stworzył dość dużo kom­
pozycji wskutek tego
nie zawsze osiąga równy
poziom. Nazwałbym wy-

kilkadziesiąt
dużych płó-

stawę Buczka: od „Ludzi
atom^pych" do „Pejzaży
norweskich” (po lewej od
drzwi). Między tymi krań­
cami mieszczą się właśnie
owe cykle niby to abstrak­
cyjnych płócien.

Ani „Taniec”, ani „Pta­
ki”, ani „Zakochani”, ani
„Rzeczy pierwsze”, ani
„Pejzaż czerwony” to nie
są sensu stricto abstrakcje.
Po prostu Buczek wyczu­
wa, że przedmioty dotych­
czasowych konwencji za­
czynają kończyć powoli
acz systematycznie swoją
karierę, wymyśla sobie no­
wą przedmiotowość ana­
chroniczną nieco u nas w

Krakowie, ale nieuniknio­
ną. Maluje mechaniczne
ekspresyjne twory —

przedmioty, które jak wia­
domo rodzą się stale na

naszych oczach. Jego obra­
zy sprawiają na mnie wra­
żenie malarskiego widzenia
nowej przedmiotowej rze­
czywistości, które na razie
istnieje niemal to wyobraź­
ni twórcy. Nie wiem czy to

jest program artysty, ale
owe przedmiotowe niby
abstrakcyjne cykle umiesz­
czone w czasie między
„Atomowymi ludźmi” a

„Pejzażami norweskimi”
takie robią wrażenie. Mo­
że dlatego owa programo-
wość wpływa na niedo -fil­
cowanie, na jakąś schema­
tyczną szkicowość wielu

(Dokończenie na str. 4)

Fabryki przemysłu ciężkiego
podjęły w tym roku seryj­

ną produkcję wielu nowych
wyrobów i sporządziły pokaź­
ną ilość prototypów. Dziełem
biur konstrukcyjnych są dzie­
siątki nowych konstrukcji, nie
ustępujących częstokroć pod
względem doskonałości techni­
cznej i wydajności najlepszym
opracowaniom zagranicznym.

Przegląd tegorocznego do­
robku technicznego przemysłu
ciężkiego otwierają obrabiar­
ki. Wśród produkowanych se­
ryjnie maszyn obróbki wióro­
wej zwraca uwagę frezarka
pionowa wykonana przez pru­
szkowskie zakłady „1 Maja”,
szlifierka do płaszczyzn, stru­
garka wzdłużna — FUM Po­
ręba, tokarka rewolwerowa
produkcji Zakładów H. Cegiel­
ski. W grupie prototypów wy­
mienić należy półautomatycz­
ną tokarkę do obróbki zesta­

wów kół wagonowych, tokarkę
uniwersalną z kopiałem hy­
draulicznym, szlifierkę uni­
wersalną do wałków. W CBKO
Pruszków opracowano kon­
strukcję tokarki-wytyczarki
do tulei silników okrętowych
Sulzera, a w zakładowym biu­

rze fabryki automatów tokar­
skich w Bydgoszczy — auto­
mat tokarski do toczenia
wzdłużnego.

Przybyło sporo nowych ma­
szyn do obróbki plastycznej
— pras i młotów. .Elbląska fa­
bryka urządzeń kuziennych
podjęła seryjną produkcję
pras ciernych PC-100, młotów

sprężarkowych MS-1750 oraz

MS-100 A, wykonała proto­
typ nożyc gilotynowych do

cięcia 8-milimetrowych blach.
Skonstruowano m. in. młot

sprężarkowy 400-tonowy, pra­
sę kablowo- ramową o nacis-

ku 250 ton, prasę hydrauliczną
do sklejek o nacisku 765 ten. I szechnego użytku rozpoczęto
Sprzęt do obróbki plastycznej | m. in. seryjną produkcję mo-

i wiórowej posłuży w dużej,
mierze do modernizacji parku'
maszynowego w przemyśle
ciężkim.

Dla potrzeb energetyki wy­
konano m. in. w zakładach
M-3 we Wrocławiu prototyp
turbogeneratora o mocy 4 MW
i skonstruowano hydrogenera-
tor 5 MW; w fabryce w Elblą­
gu powstała konstrukcja tur­
biny przeciwprężnej 2,5 MW,
a w zakładach M-3 w Łodzi
— prototypy transformatorów
8-MVA i 31,5 MVA.

„Pafawag” zbudował proto­
typ trój członu elektrycznego
dostosowanego do wysokich
peronów, rozwijającego szyb­
kość do 112 km/godz., aw

„Fabloku” skonstruowano lo­
komotywę spalinową o mocy
150 KM, która będzie mogła
pociągnąć ciężar o wadze 1100
ton.

W WFSC Lublin wykonano
w tym roku na podwoziu i e-

lementach „Warszawy” proto­
typ samochodu półćiężarowe-
go — 0,9 ton. Fabrykę „Ny­
sa” opuściła seria 10-psobo-
wych mikroautobusów i fur­
gonów dostawczych oraz sani­
tarek. „Ursus” zbudował kil­
kanaście sztuk ciągników rol­
niczych C-325 i C-308.

Do ciągnika ogrodniczego
C-308 sporządzono prototypy
kompletu narzędzi-siewnika,
kultywatora, pługa, brony, ko­
siarki, kopaczki.

Rodzina silników przemy­
słowych powiększyła saę w

tym roku o kilka nowych ty­
pów: wytwórnia w Andrycho­
wie rozpoczęła seryjną pro­
dukcję silnika wysokoprężne­
go S-324 o mocy 75 KM, pow­
stał prototyp silnika 36-kon-
nego i konstrukcja silnika
6-cylindrówego o mocy 105
KM, Zakłady M-5 we Wrocła­
wiu zbudowały elektryczny
silnik: wyciągowy o mocy
1150 KW. Z części dostarczo­
nych przez firmę Sulzer zmon­
towano w zakładach H. Ce­
gielskiego pierwszy napędowy
silnik okrętowy o mocy 7.800
KM i dostarczono do stoczni.
Dobrze wypadły wstępne pró­
by doświadczalnego silnika o-

krętowego własnej konstruk­
cji 3-cylindrowego D-55 o mo­

cy z jednego cylindra 550 KM.
Na uwagę zasługują dwa

prototypy samolotów — szkol-
no-treniingowego M-2 i tury­
stycznego „Kos”.

Dużym osiągnięciem jest o-

pracowanie konstrukcji tan­
kowca motorowego B-70 18.000
TDW.

tocykla SHL-150 cm’, mało­
obrazkowego aparatu fotogra­
ficznego „Fenix-2” z dalmie­
rzem, 17-calowego telewizora
„Belweder”, odbiornika ra­
diowego „Tatry” i „Czardasz”.
Zakłady rowerowe w Byd­
goszczy wykonały prototyp
motoroweru „Komar”, a za­
kłady T-16 — prototyp odbior­
nika szafkowego „Światowid”,
zawierająceego telewizor i ra­
dio.

Uzupełnienie
przepisów
o zawieraniu małżeństw
Ustawa o zmianie przepisów

prawa o aktach stanu cy­
wilnego z dnia 2 grudnia br.
(ogłoszona w Dzienniku Ustaw
nr 72) wprowadza kilka no­
wych interesujących przepi­
sów, odnoszących się do za­
wierania małżeństw.

I tak ustawa ta postana­
wia, że w wypadku ciężkiej
choroby zagrażającej bezpo­
średnio życiu jednej z osób
wstępujących w związki mał­
żeńskie — małżeńswo może

być zawarte przed którymkol­
wiek z członków prezydium
miejscowej rady narodowej
— a nie koniecznie tylko przed
urzędnikiem stanu cywilnego.

Kolejny przepis wprowadza
zasadę, że moc prawną ma

tylko związek małżeński za­
warty przed urzędnikiem sta­
nu cywilnego w normalnych
warunkach. Udzielenie ślubu
religijnego może nastąpić je­
dynie po uprzednim zawarciu
małżeństwa przed urzędnikiem
stanu cywilnego i złożeniu du­
chownemu wyciągu z aktu
małżeństwa. Jeżeli duchowny
udzieli ślubu przed złożeniem
mu tego dokumentu, grozi mu

karą aresztu do 4 miesięcy
lub grzywny do 5 tys. zł. Je­
szcze wyższe kary (areszt do 6
mieś, i grzywna do 10 tys. zł)
grożą za udzielenie ślubu re­
ligijnego osobie pozostającej w

prawnym (cywilnym) związ­
ku małżeńskim z osobą
trzecią. Jedynie w przypadku
ciężkiej choroby, bezpośrednio
zagrażającej życiu jednej ze

stron, duchowny może udzie­
lić ślubu religijnego mimo
nieprzedstawienia mu wycią­
gu aktu małżeństwa zawarte­
go przed urzędnikiem stanu

cywilnego, (eo)

Słońca"
żeni się

djęli obuwie i weszli do
sanktuarium. Zbliżała się
północ. Pałac cesarsKl

spał. W długich korytarzach,
co krok stali nieruchomi war­
townicy. Wysoki dostojnik Ce­
sarstwa który ich prowadził,
otworzył czerwone drzwi i
ukłonił się przed nimi. Po
chwili wszyscy troje zgięli się
w ukłonie przed drewnianą
statuą Amaterasu-bogini
Słońca. Lampy oliwne płonęły
wokół, ustawione na stole
ofiarnym. Ciszą, która tu pa­
nowała, sanktuarium przypo­
minało raczej olbrzymi i po­
nury grobowiec. Książę Aki
Hito wstał i ukłonił się przed
swą narzeczoną. Dał jej znak
by szła za nim, a potem po­
prowadził ją na stopnie oł­
tarza. To właśnie tu zawrą w

przyszłości związek małżeński.
Tutaj najwyższy kapłan poda
im trzy kielichy wina, które
wypiją od razu i bez żadne­
go słowa. Tutaj obrócą się w

perzynę tradycje japońskiej
dynastii panującej już 2600
lat: mała Michiko Shoda, cór­
ka młynarza zostanie mał­
żonką cesarskiego następcy
tronu, synową „żyjącego bo­
ga” — cesarza Hiro Hito, 124
następcy w prostej linii, bogi­
ni Słońca Amaterasu.

A jeśli to świętokradztwo?
Sama Michiko jest wielce
przerażona. Jeśli bogowie
chcąc ukarać jej zuchwałość
ześlą na nią gromy niebie­
skie? Po powrocie do domu

z „niegodną
dziewczyną”

książęca narzeczona zwierza
i się ze swych obaw młodszej
siostrze Emiko.

C ała historia zaczęła się 2
lata temu na kortach Ka-

ruizawy. W miejscowości tej

odległej od Tokio o 3 godziny
autem, spotyka się młodzież
5 arystokratycznych rodzin
Japonii oraz członkowie dwo­
ru cesarskiego, dyplomacja no

i nieliczni „nieurodzeni" ale
bardzo bogaci przedstawicie­
le japońskiej burżuazji. Tam
też pewnego dnia zanalazly się
córki seniora przemysłowców
japońskich, miliardera i kró­
la młynarzy Shody.

Przypadkowo, po obu stro­
nach siatki na korcie teniso­
wym stanęły dwie pary. W
jednej znajdowała się Michi­
ko Shoda, w drugiej Aki Hi­
to — następca tronu. Michi­
ko Shoda dopiero po zwycię­
skiej walce została przedsta­
wiona księciu. Zamarła wtedy
z przerażenia i po chwili za­
częła przepraszać księcia za

to że ośmieliła się wygrać.
Książę śmiał się z przerażenia
dziewczyny, a widząc w niej
świetnego partnera do tenisa
zaprosił Michiko do dalszych
rozgrywek. Od tego czasu co

kilka dni w willi przemysłow­
ca Shoda rozbrzmiewał tele­
fon, a w słuchawce odzywał
się głos jednego z najwyższych
urzędników dworu cesarskie­
go. W bardzo ceremonialny
sposób dostojnik zapytywał
czy „wielce czcigodna Michi­
ko San zechciałaby zrobić za­
szczyt Jego Cesarskiej Mości
księc’u Aki Hito i udać się z

nim do klubu tenisowego czy
też do cesarskiego teatru”.
Po drugiej stronie telefonicz­
nego przewodu odzywał się
wówczas głos pani domu,
dziękującej w przydługich ty­
radach za ten nieoczekiwany
zaszczyt i zapewniający, że

jej córka „dziewczyna niego­

dna, znana ze swego braku
urody i wszelakich talentów”
uczyni sobie to zaproszenie za

najświętszy obowiązek i jeśli
Jego Cesarska Mość raczy ją
tak zaszczycać, pójdzie z księ­
ciem...

Zaproszenia nie ustawały, a ro­
dzina miliardera Shody żyła w

ciągłym przerażenu. Co z tego
wszystkiego wyniknie? Wiadomo

W dniu ślubu odgrodzony od świata 1 ludzi wysokim murem I fo­
są pałac cesarski otwiera swe podwoje dla rozfanatyzowanego tłu­
mu. Kto żyw tłoczy się wówczas na słynnym moście cesarskim, by
móc chociaż wejść na podwórzec pałacu gdzie mieszka „żyjący

następca tronu nie może ożenić

się z ich córką — nie jest prze­
cież nawet szlachetnie urodzona,
a poza tym jest tylko rok młod­
sza od księcia, a przecież zwy­
czaje rodziny cesarskiej nakazu­
ją by cesarzowa była co najmniej
5 lat młodsza od „Syna Słońca”.

Co prawda małżeństwo z córką
miliardera Shoda może uchodzić
za jedną z najlepszych partii w

Japonii, niemniej... Chociaż bracia

taty Shoda są wielce bogatymi
bankierami, profesorami uniwer-

systetów, ale... Państwo Shoda
mimo swych milionowych kroci

nigdy nie byli przyjęci przez żad­
ną z 5 rodzin arystokratycznej
Japonii. Interesy interesami, wie­
dza wiedzą, ale urodzenie to

rzecz najważniejsza. Co prawda
już 12 lat temu ten szatan w ludz­
kim ciele, wysłannik zła Mac

Arthur, zmusił cesarza Japonii by
mówił przez mikrofon do swego
przerażonego narodu, że cesarz

wcale nie jest 1 nigdy nie był
bogiem, że jest takim samym
człowiekiem jak wszyscy, nie*

mniej nikt w to nie uwierzył, a

dla większości Japończyków sło­
wa cesarza były większą trage­
dią niż bomba spuszczona na

Hiroszimę. Lata jednak mijają.
(Dokończenie na str, i)
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„Syn Słońca" - żeni się...
(Dokończenie z str. 3)

Japończycy zapomnieli już o wy-

itąpieniu „Syna Słońca” i nadal
nie ośmielają się wznieść oczu

na swego cesarza. Był on dla
nich bogiem 1 pozostał nadal,

Z księciem — następcą tro­
nu sprawa ma się nieco ina­
czej. Z łaski owego z piekła
urwanego Mac Arthura, syn
cesarza Hiro Hito zaczął u-

częszczać wraz ze swymi przy­
szłymi poddanymi do szkoły-
Dostał wychowawców angiel­
skich i oprócz cesarskiej ety­
kiety zaczęto chłopaka uczyć
tego wszystkiego co zwykły,
wykształcony człowiek wie­
dzieć powinien. Dlatego też po
księciu następcy tronu cesar­
skiego można się wszystkiego
spodziewać. Gdy przed rokiem
Aki Hito wyjawił swej mat-

ce-cesarzowej zamiar ożenie­
nia się ze zwykłą dziewczyną,
cesarzowa uznała za stosow­
ne wysłać syna do Paryża na

tzw. „niech mu przejdzie". W
tym samym celu, bez naj­
mniejszego porozumienia się
z dworem, pannę Michiko jej
rodzice wysłali z kolei do
Brukseli. Po pewnym czasie
Michiko wylądowała również
w Paryżu, ale młodzi nie zła­
mali danego rodzicom słowa
i mimo tego, że przebywali w

jednym mieście ani razu nie
spotkali się.

*

Po roku książę-następca
' wrócił do Tokio i zaraz na

lotnisku oświadczył zgroma­
dzonym tam dziennikarzom, że

postara się podnieść kurtynę z

chryzantem. Chryzantemy —

jak wiadomo rosną wokół mu-

ru odgradzającego pałac ce­
sarski od miasta i jego mie­
szkańców. Dla rodziny Shoda
aluzja była iasna — książę
powziął szaleńczy zamiar po­
ślubienia dziewczyny nie z a-

rystokraci'. Miłość cesarzewi-
cza do Michiko może być
przyczyną wielu nieszczęść z

tej i nie z tej ziemi, które go­
towe są spaść na rodzinę „nie­
godnej dziewczyny"-

„Niegodna dziewczyna" zaś
ma obecnie lat 24. Ukończyła
gimnazjum Sacre Coeur w

Tokio, mimo tego ona jedna z

całej rodziny nie przyjęła ka­
tolicyzmu i pozostała wierna
religii sintoistów. Potem ro-

dz-ce posłali ją na uniwersy­
tet. Michiko świetnie włada
francuskim i angielskim, lubi

sport, szczególnie tenis i na­
zywana jest przez kolegów
miss Antylopą. Rodzice mi­
mo ogromnego bogactwa, wy­
dzielać jej bardzo skromną

pensyjke na drobne wydatki.
Cała rodzma zaś mieszka w

niewielkiej willi na przedmie­
ściu stolicy i korzysta z po­
mocy tylko jednego służącego.
W Japonii bowiem należy do
najlepszego tonu ukrywanie i

umniejszanie swych bogactw-
Dlatego też. gdy rodzice do­
wiedzieli się od Michiko. że
książę ma zamiar przedsta­
wić sprawę swego małżeństwa
na posiedzeniu rady cesar­
skiej, zaczęli rozpuszczać po­
głoski o. swej ruinie majątko­
wej, mimo tego iż interesy

ich nigdy nie znajdowały się
na lepszej drodze. Michiko
jak dotychczas, chodziła ubra­
na nader skromnie, tylko
przestała się udzielać towa­
rzysko. Rodzina jej zaś nie
przyjmowała nikogo prócz
najbliższych krewnych.

*

A statecznie nadszedł dzień
w którym cesarzowa zmu­

szona została zakomunikować
cesarzowi o zamiarach ich sy­
na. Zebrała się rada cesarska.
Posiedzenie odbyło się oczy­
wiście w największym sekre­
cie. Jakkolwiek cała, świet­
nie działająca prasa japońska
poinformowana była o każ­
dym szczególe afery związa­
nej z małżeństwem następcy
tronu, żaden jednak dziennik
japoński nie ośmielił się u-

mieścić nawet najmniejszej
wzmianki na ten temat. Jedy­
nie pisma zagraniczne pozwo­
liły sobie na tę niedelikat-
ność..-

W wielkim salonie pałaco­
wym, zwanym zachodnim,
zgromadzili się wszyscy człon­
kowie rodziny cesarskiej.
Przybył oczywiście i sam „Syn
Słońca".

Młody książę musial stawić czo­
ła wszelkim zarzutom. Cesarzowa
o zgrozo, rozpłakała się, co się
jeszcze żadnej cesarzowej nigdy
publicznie nie zdarzyło od prze­
szło 2500 lat. Najgorsze były ciot­
ki i najwięcej znajdywały wsze­
lakich „ale”. Jedynie cesarz mil­
czał.

Najpoważniejszym argumentem
przeciwko „niegodnej” Michiko

był fakt, że dziewczyna nie ma

zielonego pojęcia o etykiecie.
Dziewczęta z 5 arystokratycznych
rodzin, już od najmłodszych lat
wdrażane są w tajniki protokołu
cesarskiego w nadziei, że może

jedna spośród nich zostanie wy­
branką cesarza. I tak też dotych­
czas było przez lat 2500. A tu na­
gle, cesarzową ma zostać dziew­
czyna. która nigdy o tym nie po­
myślała i która nie bedzie umia­
ła nią być. Przecież żona „żyją-
cego boga” musi być symbolem,
wcieleniem dworskiego protokołu!
A ów protokół cesarski takim
strachem napełnia nawet i dziew­
częta w nim wychowane, że wiele

panien z najlepszej arystokracji
dobrowolnie rezygnuje z zaszczy­
tu ubiegania się o rękę cesarza.

Obecnię. gdy Michiko Sho­
da została przyjęta wraz ze

swymi! rodzicami przez cesa­
rza, a zaręczmy oficjalnie
ogłoszono. codziennie nrzed
willę Shoda zajeżdża kryta
limuzyna, która zabiera przy­
szłą cesarzową na przeszkole­
nie etykietalne do pałacu. Jak­
kolwiek Aki Hito zapowie­
dział. że unowocześni nieco
przestarzałe tradycje. bv ułat­
wić źvcie swej przyszłej żo­
nie. niemniej sam obrzęd za­
ślubin odbędzie się według
odwiecznego rytuału. A wiec
najpierw prezenty ślubne dla
narzeczonej w postaci 12 tra­
dycyjnych kimon, wachlarz
z białego drzewa, klejnoty i
order Wschodzącego Słońca.
A potem ślub w sanktuarium
cesarskiego pałacu wzięty w

naiwiększym sekrecie- A więc
jak to sie wszystko odbędzie...
przeczytajcie na początku ni­
niejszej historii.
Opr. BARBARA KUDREWICZ

Mato - 09, Pogotowie T

Wezwania i smntna rzeczywistość
Czy ujmując słuchawkę te­

lefonu zastanowiłeś się nad
odpowiedzialnością swego czy­
nu? Czy jesteś pewny, że słu­
sznie wywołujesz 09 — Pogo­
towie Ratunkowe? Jeśli tak,
posłuchajmy o jaki wypadek
ci chodzi. Zwróć jeszcze uwa­
gę, że jest 23-cia a więc noc...

Hallo, Pogotowie? Proszę
skierować do nas leka­

rza pediatrę. Dziecko ma go­
rączkę, nie chce jeść, marudzi.
Dawaliśmy piramidon — nie
pomaga... Tak... Będę czekał w

Borku przy szosie zakopiań­
skiej. Tylko prędko!

Głos w słuchawce milknie,
odzywa się natomiast mega­
fon, który głosem dyspozyto­
ra wzywa lekarza pediatrę. Na
tablicy rozdzielczej migają
światła — błyska żarówka
czerwona, znak, że jeszcze je­
dna karetka opuściła garaże
udając się w teren.

A w Borku. Młoda wystra­
szona mama huśta dwuletnie­
go szkraba. Doktór bada dzie­
cko. Diagnoza — angina. Do-

trzebne jeszcze dziś? Mam iść
do-apteki? Teraz?

0_Q ? Pogotowie? Proszę pa-
na dziecko sinieje, ma

drgawki. Proszę przyjechać!
Zaraz! Adres...

Przyjeżdżamy na Zakrzówek
Dziecko, owszem chore, ale
nie jest ani sine, ani nie ma

drgawek. Jak to? — Pyta le­
karz — przecież mówił pan...

— Owszem mówiłem ale
przeszły... przed

I sinienie też...
dia-

Praktyczne, skromne i ładne.
Tweedowa spódniczka + swe­
ter wykończony plisą i koł­
nierzykiem z tego samego ma­
teriału. Wprawdzie mieszkan­
ki Pragi będą się tak ubierać
dopiero na wiosnę, ale my _

możemy zastosować ten strój I któr wypisuje receptę przy a-

już teraz — oczywiście pod | kompaniamencie pytania ta-

płaszcz. ty: Czy... lekarstwa będą po-

str.
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(Dokończenie ze

płócien,
gdyby
pasją
wych
mów,
wało go może na razie kre­
owanie swojego własnego

pełniejszego znakowania
plastycznego. Kolor tylko
niestety czasami ma so­
czystość i dźwięk. Tak jak
np. w „Pejzażu czerwo­

nym”, gdzie poza alu-
zyjnością do nieznanej bli­
żej kompozycji przedmio­
towej zachwyci Was soczy­
sta gama czerwieni, próba
ciekawych rozwiązań prze­
strzennych i formalnych.
Często bardzo Buczek przy
ciekawych założeniach for­
malnych gubi je, przez nie­
konsekwentne i niedbałe
dopracowanie swoich wi­
zji plastycznych. Np. w

„Tańcu” w pięknej kon­
cepcji formalnej powstała
dość monotonna ornamen-

tacyjna płaszczyzna z in­
teresującymi rozwiązania­
mi fakturalnymi.,

Kiedy artysta zapomina
o obsesyjnej nieco pro-
gramowości ekspresji stwa­
rzanej przez siebie rzeczy­
wistości okazuje się, że na

płótnie zakwita gama brą­
zów i błękit z szarością
i czerwienią. Wydaje się,
że rozpryskująca się czerń,
zieleń, trochę ugru na sza­
rym tle „Zapisu lądu” ma­
ją większe znaczenie od

patetycznej nic nie znaczą­
cej bomby-plakatu nie
wiadomo dlaczego umiesz­

Wydaje
artysta rzucił się z

w odkrywanie no-

źyjących mechaniz-
jakby nie intereso-

czonej na

połączenie
nia nowego widzenia form
świata z jeszcze większą
pasją odkrywania znaków
plastycznych
nonszalancją
własnych płócien to chy­
ba recepta na nowe cykle
płócien Włodzimierza Bu­
czka.

Antoni Hajdecki
„Margowiec”
na wystawie
by.

Talerze:
„Talerz ugrowy”, ,

„Zielony ptak." i i-
Rzeźby:

„Pocałunek”,
„Leda”,
decki to artysta pozbawio­
ny może pasji Buczka ale
reprezentujący bardziej o-

kreślone kreacje plastycz­
ne. Łączy w swych pracach
poetykę malarstwa, rzeź­
by, ceramiki. Formy jego
talerzy,
strukturalne tajemniczych
głów, sprawne przestrzen­
ne kompozycje, subtelny
rysunek i wielka wrażli­
wość na kolor oto cechy
jego pracy. Może mniej
ambitny od Buczka, może
mniej od niego zamierza,
ale już jest, co w tej
chwili jest chyba najważ­
niejsze. Prace Buczka są
w tej chwili dyskusją, po­
szukiwaniem, początkiem
interesujących i trudnych
ale jeszcze niewykrystali-
zowanych. koncepcji.

wystawie. Pełne
pasji odkrywa-

i mniejszą
do swoich

drugi
prezentuje

talerze i rzeź-

„Na Arenie”,
„Ptaki”,

inne.
.Głowa I i II",

„Hiroszima”,
„Głowa TV”. Haj-

powierzchnie

PIOTR SKRZYNECKI
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drgawki
chwilą...

Doktór bada dziecko
gnoza — jak poprzednio: an­
gina. Wypisując receptę lekarz
zwraca uwagę na nieuczciwość
alarmu.

—Co tam! — oburza się
indagowany — jak było, tak
było. A zresztą... inaczej nikt
by nie przyjechał...

I znowu telefon... Zdenerwo-
• wany głos oświadcza dy­

żurnemu dyspozytorowi, że...
dziecko sinieje i ma drgawki.
Jedziemy przy akompania­
mencie westchnień doktora:
pewnie znowu... angina. Ale
na miejscu okazuje się, że

tym razem alarm jest praw­
dziwy. Nieprzytomną, zsinia­
łą dziewczynką podrzucają
drgawki. Po zastrzyku wzma­
cniającym serce karetka roz­
wijając pełną szybkość wiezie
nieprzytomne dziecko z Dęb­
nik do szpitala przy ul. Okopy.

Historie konfliktowe — mó-
mi po cichu doktór. Gdybyś-
my przyjechali pół
później — dziecko
martwe...
T ej nocy, kiedy

• >,Echa’’. przebywał
gotowiu były i inne
nia: zatrucie spirytusem me­
tylowym, skomplikowane zła­
manie nogi, zawał serca. Ze­
społy wypadkowe i chorobowe
Pogotowia miały — jak'się to
mówi — pełne ręce roboty.'
Nie próżnował także chirurg.
Nas interesowały jednak prze­
de wszystkim wyjazdy leka-
rza-pediatry, dlatego, że dy­
żuruje jeden i dlatego, że tu

alarmy bywają najczęściej fał­
szywe. Dlatego ujmując słu­
chawkę telefonu: zastanów się
nad odpowiedzialnością swego
czynu. Zastanów się czy słu­
sznie wywołujesz 09, Pogoto­
wie Ratunkowe? Pomyśl: pół
godziny później dziecko z Dę­
bnik byłoby martwe, gdyby
lekarza zatrzymał twój lek­
komyślny lub nieodpowiedzial­
ny telefon. A jeśli kiedyś two­
je dziecko zachoruje poważ­
nie i Pogotowie nie udzieli
dość szybko pomocy, kogo bę­
dziesz winił? (mar)

W razie

wypadku •••

Q d stycznia przyszłego ro-

ku francuscy kierowcy
samochodowi posiadać będą
przy sobie karty zdrowia z o-

znaczną grupą krwi. Ma to
ułatwić natychmiastowe przyj­
ście z pomocą w razie wy­
padku.

godziny
byłoby

reporter
na Po-

zgłosze-

Ciekawostki
polonijno

. ..W londyńskiej książce te­
lefonicznej są 133 polskie na­
zwiska na ,,Sz”, w tym aż 14

Szymańskich.
...Pierwszym Polakiem, który

osiedlił się w Edynburgu, był
prezes wileńskiego sądu Józef

Rymkiewicz, przybył do stoli­
cy Szkocji na początku 1832
roku.

...W walkach o niepodległość
Argentyny w latach 1812—1816

wyróżnili się męstwem i za­
sługami wojskowymi emigran­
ci polscy.: pułkownik Manuel

Zatocki, generał Antoni Beli-

na-Skupiewski, major Jan

Walerian Euiewski i porucznik
Antoni Mierz.

...W latach 1945—1957 spośród
powojennej emigracji 16.810
Polaków przyjęło obywatel­
stwo australijskie.

. ..W Stanach Zjednoczonych
jest 120.000 Polaków, osiedlo­
nych po II wojnie światowej.
Tylko nieznaczna część spośród
nich przyjęła obywatelstwo
Stanów Zjednoczonych.

. ..Największe skupiska pol­
skie w Brazylii są w stanie

Parana, mniej liczne w sta­
nach Sao Paulo, Rio Grandę
do Sul, Santa Catarina i w

okręgu federalnym Rio de Ja­
neiro.

...Kolonię polską w Nowej
Zelandii zapoczątkował w la­
tach II wojny światowej trans­
port 732 polskich sierot, które

rząd nowozelandzki przyjął
pod swą opiekę wraz ze 105
osobami personelu towarzyszą­
cego dzieciom. Obecnie kolo­
nia polska w Nowej Zelandii

liczy około 2.000 osób.
. ..Pierwszym polskim emi­

grantem politycznym we Fran­
cji był piastowski książę
gniewsko-kujawski Władysław
Biały (XV w.), który po burz­
liwym życiu osiadł we Francji
jako mnich w klasztorze cy­
stersów.

. ..Pierwszym Polakiem, który
dotarł do Japonii był jezuita
ks. Wojciech Męciński, który
po wykryciu go przez władze

japońskie na wyspie Sakum

został w 1643 roku stracony w.

Nagasaki.
. . .W brazylijskim stanie San­

ta Catarina żyje osadnik pol­
ski o nazwisku Balcer, poto­
mek emigranta ze wsi podkra­
kowskiej, którego ojciec prze­
chodził podobne daiejiaę jak
bohater poematu Marii Kono­
pnickiej „Pan Balcer w Bra­
zylii”.

.. .Pierwszym i jedynym w

tym czasie inżynierem wojsko,
wym w Argentynie był w la­
tach G3-tych ubiegłego wieku
uchodźca z Polski, uczestnik

powstania styczniowego, puł­
kownik Robert Adolf Choda-

siewicz, budowniczy szeregu

fortyfikacji w Argentynie, któ­
ry w 1867 r. dokonał pierwsze­
go wzlotu na balonie.

. ..W 1480 roku osiedlił się W
Monachium i otrzymał stano­
wisko malarza miejskiego ar­
tysta pochodzący z Krakowa

znany jako Jan Polak. W cią­
gu 12 lat swego życia w Mo­
nachium namalował on szereg
obrazów o treści religijnej,
które zyskały mu sławę czoło­
wego malarza późnego gotyku.
Jedna z ulic Monachium na­
zwana została jego imieniem.
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Za oknami mróz, za okna­
mi podmuchy wiatru tar­
moszą pierwsze grube

płatki śniegu, a w przestron­
nej hali pachną cytryny, po­
ziomki, brzoskwinie. Jesień,
zima... Giną z naszego jadło­
spisu świeże owoce i jarzyny,
coraz mniej witamin w na­
szym pożywieniu, bledną po­
liczki, skóra robi się bardziej
szorstka i bezbarwna. I wła­
śnie dlatego w warszawskich
zakładach „Uroda" tak wiele
mówi się o witaminach, kom­
ponuje się nowe kremy z do­
mieszką miodu, soku z cytryn
czy poziomek.

W wielkich kotłach warzą
się czarodziejskie specyfiki
naszej urody. Czy jednak wa­
rtą? Gdy podejść bliżej —

gorące kotły zaczynają coraz

bardziej przypominać wielką
wytwórnię lodów. Grube wir­
niki poruszają pachnącą, gę­
stniejącą masę. To krem cy­
trynowy. W sąsiednim pomie­
szczeniu — krem poziomkowy,
który po ochłodzeniu musi
jeszcze poleżeć pewien czas,
aby potem,już jako pełnowar­
tościowy kosmetyk zawędro­
wać do innej sali, gdzie nało­
żą go w estetyczne kolorowe
słoiki, opatrzą nalepką i za­
pakują do wysyłki.

Jesienią w fabryce kosme­
tyków „Uroda" panuje moda

„Uroda“—dla pań i panów
na kremy witaminizowane.
Nie myślcie, drodzy Czytelni­
cy, że łatwo odpowiedzieć na

pytanie z czego się one skła­
dają. Kremy wyrabia się z

tłuszczu (w dużym procencie
z oleju kokosowego), wody
destylowanej, witamin i sub­
stancji odżywczych. Ale na­
wet z naszej codziennej prak­
tyki wiadomo, iż tłuszcze ja­
koś dziwnie nie chcą łączyć
się z wodą — nalane do tego
samego naczynia tworzyć bę­
dą dwie oddzielne warstwy.
Aby więc zmieszać je w jed­
norodną, zwartą masę trzeba
dodać jeszcze jeden składnik,
tzw. emulgator. Co jest jednak
emulgatorem powstającego
właśnie kremu cytrynowego
— nie udało mi się dowie­
dzieć. Ha, trudno. Tajemnice
produkcyjne obowiązują we

wszystkich branżach.

Tuż obok kotłów z krema­
mi przyciąga wzrok wesoła
plama karminu. Masz.’ i la
szybko zapełnia kasetkę gęstą
czerwoną masą. Szczęk żelaza
i do pudełeczka wysypuje się

I 160 gotowych już szminek.
1 Intensywny zapach perfum

zaprasza na parter. W pierw­
szej chwili kręci tylko w no­
sie, później już zaczyna się
kręcić i w głowie od tych in­
tensywnych zapachów zmie­
szanych ze spirytusem. W
wielkich krzemionkowych
zbiornikach (około 1.000 lit­
rów każdy) stoi sobie spokoj­
nie woda kolońska, w mniej­
szych zaś — perfumy. Aby
produkt ten miał pełną war­
tość, musi być idealnie czy­
sty i przeźroczysty. Zależnie
więc od potrzeby stoi sobie
spirytus zmieszany ze specjal­
nymi sprowadzanymi z Fran­
cji i Holandii zapachami —

kilka miesięcy, a nawet i lata.
Obie substancje przenikają sie
wzajemnie, wszelkie strąty i
zanieczyszczenia opadają na

dno kadzi. Aby jednak mieć
całkowitą gwarancję czystości
perfum czy pachnących wód,
poddaje się je jeszcze — przed
ostatecznym butelkowaniem
— specjalnemu ochłodzeniu.
Po tym ostatecznym zabiegu

już spokojnie, gumowymi wę­
żami płyną pachnidła wprost
do napełnianych pod ciśnie­
niem buteleczek.

Wydawałoby się, że produk­
cja mydła nie jest żadną sztu­
ką (w czasie okupacji robiły
je prawie wszystkie dobre go­
spodynie), a jednak... W ol­
brzymich basenach bulgoce
żółtawa masa, gotuje się ol­
brzymia porcja mydła, którym
w dzisiejszy wieczór mogliby
się umyć wszyscy mieszkańcy
stolicy. U góry gromadzi się
właściwe’ mydło, u dołu osia­
da ług, z którego otrzymujemy
niezmiernie cenny i poszuki­
wany zarówno na rynkach
krajowych, jak i zagranicz­
nych produkt — glicerynę. Po
trzykrotnym gotowaniu i o-

studzeniu gotowe już mydło
można pociąć, oznaczyć sylwet­
ką jelenia i wysłać w świat
jako mydło terpentynowe lub
zwykłe do prania.

Część mydlanych brył, tych
lepszych, z domieszką specjal­
nych tłuszczów pozostaje jed­
nak dalej w fabryce. Maszy­

na struga je na niewielkie
wiórki, które wędrują następ­
nie do specjalnych zbiorni­
ków, gdzie dodaje się barw­
nik i substancje nadające im
zapach. Mydła toaletowego
nie można od razu wytwarzać
w wielkich zbiornikach. Pod
wpływem wysokiej tempera­
tury wyparowałby przyjemny
zapach, rozłożyłyby się kosz­
towne, sprowadzane często z

dalekich krajów szlachetne
tłuszcze. Dlatego też gotowe
w zasadzie mydło jeszcze raz

ulega rozdrobnieniu, wymie­
szaniu ze specjalnymi składni­
kami i ponownemu scaleniu
w kolorową już teraz i przy­
jemnie pachnącą bryłę. A pó­
źniej znów szczękają sztance
i maszyny przesyłają do

rąk robotnic gładkie pro­
stokąty mydła dla dzieci, bar­

wne, okrągłe lub owalne ta-
felki mydła kąpielowego, żół­
tawe, znaczone siódemką ka­
wałki mydła „Uroda".

Warszawska fabryka mydła [
i kosmetyków „Uroda" jest I

największym w kraju zakła-‘

dem tego typu. Co miesiąc
mury zakładu opuszcza 2.600
ton zwykłego mydła do pra­
nia, 300 ton mydła toaletowe­
go, 1.000 ton proszku do pra­
nia (w tym specjalny proszek
do pralek „Rapid"), 30.000 kg
wód kolońskich i perfum oraz I

15 ton wszelkiego rodzaju
kremów. Gdyby pewnego dnia
jakiś kataklizm zniszczył za­
pasy mydła we wszystkich ,

sklepach naszej stolicy — w

ciągu jednego dnia „Uroda"
mogłaby wręczyć każdemu
warszawiakowi po kawałku |

mydła zwykłego lub toaleto­
wego. I nie tylko mydła, ale
również buteleczkę wody ko- ’

lońskiej lub słoiczek kremu.
Gdy mówimy już o pachni-
dłach, warto wiedzieć, jakie to

zapachy są najmilsze sercu

Polaka. Otóż kochamy się w

zapachach typowo kwiato­
wych, takich jak — bez, jaś­
min i lawenda. Wszelkiego
rodzaju kompozycje (prawie
wszystkie zresztą substancje
zapachowe sprowadzane są z

Francji) mają znacznie niniej­
sze powodzenie.

Takie to sekrety odsłania
znany nam dobrze ze swych
produktów zakład — który
troszczy się o urodę pań i pa­
nów.

MARIA OLBRYCHT
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Dyrekcja „Fotooptyki" - w Katowicach
hurtownia w Częstochowie
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Katechizm

ciągłymi lub
strzałkami,

linia ciągła

przechodnia i kierowcy

Po co istnieją przepisy dro­
gowe?

— Po to, aby nie narażać
się na mo­
żliwość wy­
padku-

— W któ­
rym miejscu
przechodzić

przez jezd­
nię?

— Tylko
na tzw.

przejściach.
f — Co to jest przejście?'

— Przedłużenie chodnika
na jezdnię.

— Jak są oznaczone przejś­
cia?

— Liniami
przerywanymi,
napisami.

— Co oznacza

na jezdni?
— Znaczy, że

na tę linię jest wzbronione.
— Co oznacza linia przery­

wana?
— Zezwala na przejeżdża­

nie jej przy zachowaniu obo­
wiązujących przepisów ruchu.

— Co znaczy przedłużenie
linii ciągłej — przerywaną?

— Znaczy, że kierując}7 po­
winien korzystać
pasa jezdni, a na

dżać tylko przy
niu.

— Co powinien
rowca

lub lewo
tle?

— Dać
szym.

— Czy
skręcać
świetle?

— Tylko na specjalne po­
zwolenie milicjanta, albo
wtedy, kiedy przy czerwonym
świetle pali się zielona
strzałka. W tej sytuacji skrę­
cać można tylko przy kra­
wężniku.

najeżdżanie

z prawego
lewy wjeż-
wyprzedza-

Zrobić kie-
skręcający w prawo
przy zielonym świe-

pierwszeństwo pie-

tuolno pojazdom
przy czerwonym

/»

a w Krakowie...
Q głoszona zmiana cen na

niektóre artykuły zwiększy­
ła znacznie zakupy, zwłaszcza
w sklepach z jedwabiami i w

placówkach „Jubilera". Podob­
nie rzecz

sklepach
przestrzeni
tu z półek
wszystkim
i „Exa“. „Prakfca Fx 3“ z o-

biektywem Tessara kosztuje o-

becnie 3.400 zł (przed obniż­
ką 4.900 zł), a z obiektywem
Biotara 4.300 zł (przed obniż­
ką 6.000 zł). Popularne „Exy’‘
z obiektywem Meritar obniżo­
no z 2.550 zł na 2.200 zł.
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na piosenkę
o Krakowie!
£ towarzyszenie Festiwalu

__

i Krakowa” i redakcja „Ga-
Krakowskiej” ogłaszają kon

otwarty na piosenkę o tema-

dotyczącej miasta Krakowa,
tradycji, historii zabytków,

legend lub współczesności.
W konkursie tym mogą

udział zarówno literaci i muzycy
zawodowi z całej Polski jak i ama­
torzy. Rozpatrywane będą utwory
wyłącznie w formie piosenki, o-

pracowane na głos z fortepianem.
Forma piosenki dowolna — walc,
tango, slowfox, foxtrott — melo­
dia powinna być łatwo uchwytna
dla przeciętnego słuchacza.

Ostateczny termin nadsyłania
prac, podpisanych wspólnym go­
dłem kompozytora 1 autora tek­
stu (w osobnej kopercie nazwiska),
upływa z dniem 1 marca 1959 r.

Za najlepsze piosenki przyznane
zostaną nagrody w wysokości 10

tys., 6 tys., i 4 tys. zł. Piosenki

należy nadsyłać na adres: Dyrek­
cja Biura „Dni Krakowa”, ul.
Bracka 1, I p. z zaznaczeniem na

kopercie „Konkurs na piosenkę”.
Pod tym samym adresem można

otrzymać wszelkie Informacje do­
tyczące konkursu.

Przyczyny należy szukać w

przedstawia się w

„Fotooptyki”. Na
kilku dni zniknęły
sklepowych przede

aparaty „Praktica"

Stowai„Dni
zety
kurs

tyce
jego

Sztuki

brać

Obniżka niezmiernie ucie­
szyła tych wszystkich, którzy | tym, iż dyrekcja „Fotooptyki"
mieli zamiar kupić aparat fo- | znajduje się w Katowicach, zaś

tograficzny. Ale fakt wyczer­
pania się już zapasów niektó­
rych typów aparatów wcale
nie daje powodu do radości.
Poszukujący aparatów, nie
wiedzą, czy znajdą je ponow­
nie w sprzedaży... Otóż wszyst-
tkich fotoamatorów pragnie­
my uspokoić i, informujemy, że

już za kilka dni nowe aparaty
będą w sklepach „Fotoopty­
ki". W celu ich sprowadzenia
udał się już pracownik Kra­
kowskiej „Fotooptyki" do Hur­
towni Rejonowej w Częstocho­
wie.

Przy okazji pragniemy do­
dać, że nie jest to bynajmniej
pierwszy wypadek, że w skle­
pach „Fotooptyki” brakło nie­
których typów aparatów. Sy­
stematycznie w placówkach
tych czegoś brakuje. Jeśli jest
papier fotograficzny, to brak
błon, lub jeśli pojawi się wy­
woływacz, to znika utrwalacz.
Dlaczego tak jest? Dlaczego w

innych miastach wojewódz­
kich jest zacznie więcej arty­
kułów fotograficznych?
I»aia««Hłaaa»iaaiii9B3>aKaiia»i

hurtownia w Częstochowie.
Taka lokalizacja stanowczo nie
sprzyja pracy placówek „Fo­
to - optyki w Krakowie. Z

każdym zapytaniem lub zamó­
wieniem trzeba zwracać się na

ogół pisemnie do Katowic lub
Częstochowy. Proceder załat­
wiania sprawy trwa nieraz
kilka a nawet kilkanaście dni,
gdy tymczasem... klienci czeka­
ją-

Wśród krakowskich foto-
amatorów znalazło się wielu
zwolenników utrwalania obra­
zów w kolorach. Czy mają oni
ku temu jakieś możliwości? —

Oczywiście nie! Sklep z arty­
kułami do fotografii koloro­
wej znajduje się również w...

Katowicach.
Czas więc najwyższy, by

problem właściwej lokalizacji
przedsiębiorstwa został wresz­
cie rozwiązany. W Krakowie
powinno powstać samodzielne
przedsiębiorstwo „Fotoopty-
ki". A może dziedzinę tę prze­
jęłaby dyrekcja MHD lub
PSS? (Z. Wój.).

Największe, ale 1 najbrzydsze okna wystawowe w Krakowie miesz­
czą się w budynku narożnym przy Linii A-B i ul. św. Jana. Jedy­
ną już od lat ich ozdobą jest pleciona siatka żelazna z grubych
drutów. Użytkownik tych okien, sklep cuk:erniczy, winien jak
najszybciej przełamać tę „żelazną tradycję”, wyczarowywując za

szybami np. czekoladowy domek Baby Jagi.
Fot. J. Lewicki

Ge-, gilzie ~ Itiedy

W wychowaniu młodzieży

Na ś'0&nym kebiereu
\KI okresie przed samymi
’’

świętami I Urząd Stanu
Cywilnego udzielał dziennie
przeciętnie 18 ślubów. Na
same święta nie wpłynęło ani
jedno ślubne „zamówienie"-

---------

Sylwester w Starym Teatrze
i w Filharmonii

Artyści Starego Teatru im. Hele­
ny Modrzejewskiej w Krakowie:

Maria Bednarska, Alicja Kamińska,
Halina Kwiatkowska, Janina Zie­
lińska, Józef Dwornicki, Zbigniew
Filus, Wiktor Sądecki, Kazimierz
Witkiewicz i Roman Wroński wy-

-------©-- ----
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Przykład godny
naśladowania

Artyści Starego Teatru

ny Modrzejewskiej w :

stąpią w środę dnia 31 grudnia 58 r.

— w Sylwestra — o godz. 22.30 w

Starym Teatrze w świetnej muzy­
cznej komedii Schoenthana — Tu­
wima pt. „Porwanie Sabinek”.

Bilety na sylwestrowe przedsta­
wienie nabywać można w kasie

Starego Teatru od soboty 27 grud­
nia w godzinach od 10—13 i od 16
do 18 oraz w „Orbisie” od 10—
17.

nauczyciele
na pomoc rodziców

Na konferencji członków komite­
tów rodzicielskich, kierowników

szkół podstawowych i przedszkoli
oraz Inspektoratu Dzielnic Stare
Miasto — Grzegórzki sprawa przy­
gotowania naukowego dzieci oraz

ich postawy moralnej znalazła głę­
bokie odbicie.

W referacie omówiono obszernie

założenia wychowawcze nowej
szkoły, trudności oraz zadania 1 o

sięgnięcia komitetów rodziciel­
skich.

W dyskusji przewodniczący KR

i kierownicy szkół określili sytuta-
cję dziecka — zwłaszcza w dziel­
nicy Stare Miasto jako bardzo nie­
korzystną. Jako powody. Dodawano
w wielu wypadkach trudności mie­
szkaniowe, złe pożycie rodziców
oraz szkodliwy wpływ otoczenia

(meliny, pijaństwo, prostytucja). W

wyniku tego młodzież popisuje się
ordynarną mową, w niewłaściwy
sposób pojmuje sprawy seksualne

itp.

Niejednolite często oddziaływanie
na dziecko szkoły, domu, środo­
wiska, — rozbieżne postawy ideo­
we tych trzech czynników, tragi­
cznie odbijają się na psychice i
charakterze młodzieży. Rodzice na

ogół mało interesują się wychowa­
niem swych pociech, dlatego ko­
nieczne jest dotarcie wychowaw-

na Kazi-

jakie ist-

powstala

j/nakowska Spółdzielnia Cu-
•'-kiernicza zapowiada znacz­
ną obniżkę cen na swoje wy­
roby. Na zaplanowane w przy­
szłym roku ok. 1.500 ton ciast,
wyrobów karmelarskich i ga­
lanterii czekoladowej ogólnej
wartości 50 min złotych ob­
niżka cen będzie wynosić oko­
ło 1 min złotych. Równocześ­
nie wzrośnie jakość ciast.
Wprowadza się — jak już in­
formowaliśmy—produkcję kre­
mów tortowych na czystym
maśle, (mai)

*

Wdniach 30 i 31 bm. o godz.
19.30 w Filharmonii odbędą się

dwa koncerty muzyki rozrywkowej
w wykonaniu orkiestry Polskiego
Radia w Krakowie, pod dyrekcją
Stefana Rachonla z udziałem zna­
komitych solistów Sławy Przybyl­
skiej (piosenki), Lesława Waclawi-
ka (tenor) i Alfreda Mueliera

(fortepian). W tym sylwestrowym
programie wykonane zostaną prze­
boje polskie i światowe. Bilety
do nabycia w kasie Filharmonii.

—®—

PDT zapowiada
sprzedaż ratalną

w

Krakowska
Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole 1.
S—31

Powszechny D.o-m Towarowy
Krakowie zapowiada od nowe­

go roku sprzedaż ratalną atrak­
cyjnych artykułów M. in. w

sprzedaży tej znajdą się aparaty
radiowe, aparaty fotograficzne,
pralki, lodówki, dywany, konfek­
cja.

PDT wprowadza również zapo­
wiadaną od dawna dostawę towa­
ru do domów własnym samocho­
dem. Ceny za dostawę nie będą
wysokie, (mai)

ców 1 KR do wszystkich rodzi-
i ców. Gelem tego kontaktu jest pe-

dagogizacja rodziców, prowadzona
przez szkołę.

Dużą rolę wychowawcy spełnić
może organizacja harcerska, pozy­
tywnie oddziaływająca na mło­
dzież. Podkreślono zatem, ażeby
harcerstwo stało się masową orga­
nizacja, młodzieżowy.

Postulowano też, aby
mierzu — obok świetlic

nieją przy szkołach —

świetlica dzielnicowa w której mło­
dzież znajdująca się w trudnych
warunkach mogłaby spędzać czas

po zajęciach w szkole.

Obok wychowania ważną spra­
wą jest pomoc społeczna dla szko­
ły. W tym zakresie KR mają po­
ważne osiągnięcia. W roku szkol­
nym 1957/58 w dzielnicy Stare

Miasto KR wygospodarowały —

423.074 zł ze składek rodziców oraz

organizowania imprez. Wartość

czynów społecznych wykonanych
dla szkoły przez komitety rodzi­
cielskie wynosi 311.601 zł.

W dzielnicy Grzegórzki — po­
dobnie jak w Starym Mieście —

KR wykazują dużą aktywność w

niesieniu pomocy materialnej szko­
le, wygospodarowały one ponad
47C tys. zł, a wartość czynów spo­
łecznych wynosi ponad 360 tys. zł.

Na podkreślenie zasługuje też

praca KR w dożywianiu dzieci, po­
moc w wyposażeniu szkoły, wyko­
nywanie drobnych napraw, sprzę­
tów szkolnych i pomocy nauko­
wych, opieka higieniczno - sani­
tarna nad obiektami szkolnymi i

młodzieżą oraz organizowanie
wczasów letnich.

Pomoc materialna — to za mało
— przed KR stoją poważne zada­
nia r-ie tylko w zakresie pomocy
materialnej szkole, lecz w zakre­
sie pracy dydaktyczno - wycho­
wawczej — będącej organiczną czę­
ści t pi: nu pracy szkoły, (wiś)
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lik spędziliśmy święta?
TT aledwie dwa dni temu skła-

daliśmy sobie nawzajem
tradycyjne życzenia „wesołych
świąt", a oto już..- po wszyst­
kim. Czas więc na małe pod­
sumowanie. W tym roku świę­
ta upłynęły wyjątkowo spo­
kojnie- Po gorączkowym ru­
chu w dniu wigilijnym, ostat­
nich zakupach i sprawunkach,
wszyscy, którzy nie wyjechali
z Krakowa, zaszyli się w „do­
mowych pieleszach" i

ihętnie je opuszczali.
Ruch uliczny w ciągu

dni był słaby, ożywiał się

nie-

obu

tyl-

ko w godzinach popołudnio­
wych i wczesnym wieczorem.
Nie było poważniejszych wy­
padków zakłócenia spokoju
publicznego. Milicja „zaopie­
kowała się“ tylko 25 pijakami,
zbyt energicznie i hałaśliwie
demonstrującymi swój _dobry
nastrój. Straż pożarna odpo­
czywała. Wybuchł tylko
jeden niegroźny pożar w piw­
nicy przy ul. Dajwór 4.

Lekarze Pogotowia Ratun­
kowego mieli trochę pracy z

ratowaniem tych, którzy nieu-
miarkowanie korzystali ze

świątecznych smakołyków.

Mimo to nie było powodu do
narzekań — 42 wezwania Po­
gotowia to w stosunku do lat

ubiegłych naprawdę niewiele.

Nie dopisała nam tylko po­
goda. Pochmurne niebo, deszcz,
błoto — słowem nic z trady­
cyjnych „białych świąt". Nie

odstraszyło to jednak młodych
par, które ustalonym zwycza­
jem, w tym właśnie okresie

zawierają związki małżeńskie-
Nic więc dziwnego, że w kwia­
ciarniach i u fotografów pano­
wał duży ruch. Do podtrzyma­
nia miłego nastroju w dużej
mierze przyczyniły się usta­
wione w wielu punktach mia­
sta duże choinki, oświetlone

kolorowymi lampkami, (hs)

„Echo“
pomogło !

KI iedawno pisaliśmy, że stra-
1 ’

żacy, pełniący dyżury na

różnego rodzaju imprezach
wracają do demu piechotą,
ponieważ nikt nie poczuwa się
do zwrotu im kosztu przejaz-
du tramwajem. W odpowiedzi
na tę notatkę Krakowska Ko­
menda Straży Pożarnych za­
wiadomiła nas, że Rada Miej­
ska podjęła ostatnio uchwałę,
na podstawie której strażacy
otrzymają karty wolnej jazdy
na miejskie tramwaje i auto­
busy. (wł)

----- ®--- --

Najpierw
dokumentacja
Wr. 1959 zostanie

towana dokui
\f.l r. 19o9 zostanie przygo-

’ '

towana dokumentacja
remontu nawierzchni Rynku
Głównego. Prace zaczną się
dopiero w r. 1960. (bz)

na sobotę:
SŁOWACKIEGO: godz. 19 „Zbro­

dnia i kara”. MODRZEJEWSKIEJ:
19.15 „Tramwaj zwany pożąda­
niem”. KAMERALNY: 19.15 „Iry­
dion”. — ROZMAITOŚCI: 19.15

„Szklanka wody” (przedst. zam­
knięte)). LUDOWY: 19.15 „Stan
oblężenia”. RAPSODYCZNY: 19.15

„Dzieje Tristana i Izoldy’. MU
ZYCZNY: 19.15 „Domek trzech

dziewcząt”.. GROTESKA: 15 „Gui-
gnol w Tarapatach’ ; 19.15 „Opera
za trzy grosze”. KOLEJARZA: 19

„Pan naczelnik to ja”. TEATR 33:
20.15 „Zmarnowane życie”. KA­
WIARNIA LITERACKA: godz. 21

Kabaret „Centuś”. KLUB ZZI< --

nieczynny,
na niedzielę:

SŁOWACKIEGO: godz. 14 „Hal­
ka”; 19 „Zbrodnia i kara’ . KLUB
ZZK: 16 „Przedszkole miłości”. —

MODRZEJEWSKIEJ; 15 „Made-
moiselle”; 19.15 „Tramwaj zwany
pożądaniem”. KAMERALNY: 15.30

„Huragan na Caine”; 19.15 „Iry­
dion”. ROZMAITOŚCI: 11 i 15

„Czarodziejska rzepka”; 19.13

„Szklanka wody”. LUDOWY: 11

„Porwanie w Tiutiurlistanie”;
19.15 „Księżniczka Turandot”. RA.
PSODYCZNY: 19,15 „Dzieje Tri­
stana i Izoldy”. GROTESKA: 15

„Jabłoneezka’ ; 15 „Guignol w Ta­
rapatach”; 19.15 „Opera za trzy
grosze”. KOLEJARZA: 15, 19 „Ni-
touche”. TEATR 38: 20.15 „Zmar­
nowane życie”. KAWIARNIA LI­
TERACKA: godz. 21 Kabaret

„Centuś”,

kima
na sobotę:

APOLLO: godz. 15.45, 18, 20.15
. .Bitwa o ciężką wodę” (fr.-norw.).
UCIECHA: 15.45, 18, 20.15 „Na zaw­
sze” (USA). — WANDA: 15.45, 13
20.15 „Marianna moich marzeń”

(fr.). WOLNOŚĆ; 15.45, 18, 20.15

„Winna?” (ang.) . WARSZAWA:

16, 18, 20.15 „Kapral z Madaga­
skaru” (fr.). — SZTUKA: 16.

18, 20.15 „Dziewczyna z domu po­
prawczego” (NRD). WRZOS: 15.43,
13, 20 „Na tropie” (fr.). KRA­
KUS; 15.45, 13, 20.15 „Pożegna­
nia” (poi.). — ŚWIT: 16, 18, 20

„Kości rzucone” (fr.). MAŁA SA.
LA ŚWITU: 15, 17, 19 „Śmiech za,

broniony” (NRF). ŚWIATOWID:
15.45, 18, 20.15 „Przygody Arsena

Łupina” (fr. -wł.). MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19 „Ewa
chce spać” (poi.). CHEMIK: 19

„Dzielny wojak Szwejk”. ZWIĄZ­
KOWIEC: 17, 19 „Uwodziciel”
(węg.). KULTURA: 20 „Lecą żu­
rawie” (radź.). ROTUNDA: 16, 18,
20 „Na tropie” (fr.). MELODIA’

15.45, 18, 20.15 „Król się bawi” (fr,).
KLEPARZ: 16, 18, 20 „Ostatnia
walka Apacza” (amer.). ISKIER.

KA; 18, 20 „Ali Baba 1 40 rozbój­
ników” (fr.). WIEDZA: 17, 19 „Hi­
storia jednego myśliwca” (poi.).
TĘCZA: 17.15, 19.30 „Dziewczęta
z Florencji".

na niedzielę:
APOLLO: godz. 10, 11.30, 13

„Śpiewa Yves Montana”; 15.45, 18..

20.15 „Bitwa o ciężką wodę” (fr. -

norw.). UCIECHA: 10.30, 12.45 „Ja­
skółka” (radź.); 15.45, 18 , 20.15 „Na
zawsze” (USA). WANDA: 10, 11.15,
12.30 Program dla dzieci; 15.45, 18,
20.15 „Marianna moich marzeń”

(fr.). WOLNOŚĆ; 10, 12.13, 15.45,
18, 20.15 „Winna?” (ang.) . WAR­
SZAWA: 11, 13, 16, 18, 20.15 „Ka­
pral z Madagaskaru” (fr.). SZTU.
KA: 10, 12 „Trzewiczki na bru­
ku” (jug.); 16, 18, 20.15 „Dziew-
czyna z domu poprawczego’*
(NRD). WRZOS: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci; 15.45, 18, 20

„Na tropie” (fr.). KRAKUS: ifc

12, 13 Program dla dzieci; 14.45,
17, 19.15 „Pożegnania” (poi.). —

ŚWIT; 10, 12 „Król Maciuś I”

(poi.); 15.45, 18, 20.15 „Winna?”
(ang.) . MAŁA SALA ŚWITU: 15,
17, 19 „Śmiech zabroniony” (NRF);
ŚWIATOWID: 10 11.15, 12.30 Pro­
gram -dla dzieci; 15.45, 1«, 20.15

„Przygody Arsena Łupina” (fr. -

wł.) . MAŁA SALA ŚWIATOWI­
DA; 15, 17, 19 „Ewa chce spać”
(poi.) . CHEMIK: 15, 17, 19 „Dziel­
ny wojak Szwejk” (czesk.) .

—

ZWIĄZKOWIEC: 12 Program dla

dzieci; 17 19 „Uwodziciel” (węg.).
KULTURA: 20 „Lecą żurawie”

(radź.). DOM ŻOŁNIERZA: 13.

15.45, 18, 20.15 „Wyznanie hoch­

sztaplera Feliksa Krulla" (NRF);
ROTUNDA; 16, 18, 20 „Na tro­
pie” (fr.). MELODIA: 10, 11.15.
12.30 Program dla dzieci; 15.45, 18,
20.15 „Król się bawi”. KLEPARZ:

10, 11.13, 12.50, 13.45 Program dla

dzieci; 16, 18, 20 „Ostatnia walka

Apacza”. ISKIERKA; 11, 12.30

Program dla dzieci; 16, 18, 20

„Ali Baba 1 40 rozbójników” (fr.),
WIEDZA: 11, 12.30 Program dla

dzieci; 17, 19 „Historia jednego
myśliwca” (poi.) .

— TĘCZA: 11,
12.30 Program dla dzieci; 17.30,
19.39 „Dziewczęta z Florencji”.

<EH.EWa2K3A
Na sobotę: godz. 17: Savoir vl<

vre i sport młodych. 18: Telesorw
da. 18.45: Dziennik. 19.15 Film.
19.50: ,,Zaczęło się w Banku”

kc. media.
Na niedzielę: godz. 15.30: Wuj­

cio Adaś i Kajtuś. 16; Młodzieżo­
wy Klub Poetycki. 17: „Jak pa­
trzeć na dzieła sztuki”. 17.30:

„Pierwsze radzieckie sputniki” —

film radź. 18: Teleturniej — „Wie­
czór Trzech Panów”. 19.30: Dzien­
nik. 20.15: Film. 20.30: Kabaret

satyryczny „Kundel”. 21.30: Film.
22: Wieczór utworów satyrycz­
nych.

WTOlAWf
W sobotę — nieczynne, !

na niedzielę:
MUZEUM LENINA, Topolowa 5

(godz. 10—18). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE: „Obrzędy I zwycza­
je ludowe” (9—15). BIBLIOTEKA

JAGIELLOŃSKA, Al, Mickiewi­
cza 22: „Wystawa ku czci Karola
Estreichera" (10—14). DOM MA­
TEJKI, Floriańska 41: „Prace ucz.

niów Matejki” (10—14,45). ODDZIAŁ
SMOLEŃSK 9: „Militaria polskie
i obce” oraz „Wystawa prac Ar­
tura Grottgera” (10—14,45). DOM

PLASTYKÓW, Łobzowska 3: „"Wy.
stawa akwarel Gruszczyńskiego”

na sobotę:
CHIRURGICZNY: Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: Prądnicka 37. IN.
TERNIST YCZNY: Trynltarska 11-

OKULISTYCZNY: Kopernika 17.
POGOTOWIE MILICYJNE tel. 0-7.
STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 . PO­
GOTOWIE RATUNKOWE tel. 0-9,
NOWA HUTA: POGOTOWIE MI.

LICYJNE tel. 411-11. POGOTOWIE
RATUNKOWE tel. 422-22 . STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

na niedzielę:
CHIRURGICZNY: Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: Kopernika 23. IN­
TERNISTYCZNY: Kopernika 17.
OKULISTYCZNY: Kopernika 17.

Pozostałe dyżury bez zmian.

apieks
na sobotę i niedzielę:

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al. 29

Listopada, PI. Boh. Getta 18. No­
wa Iluta: Osiedle B-l, Ludowego
Wojska Polskiego 38.

JRABBIO
na sobotę, 27 bm.:

Godz. 18.05: Na krakowskim

Rynku. 18.20: Wiadomości. 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00: Ryt­
my taneczne. 19.50: Kącik piani­
stów jazzowych. 20.00: Z kraju I
ze świata. 20.27: Wiadomości spor,
towe. 20.40: Poznańska 15-tka Ra­
diowa. 21 .00: „Matysiakowie”. —

21.30; Wieczór estradowy. 23.05:

Słynni soliści. 23.30: Muzyka. 23.50:.
Wiadomości. 24 .00: Muzyka tan.

na niedzielę, 28 bm.:
Godz. 7 .30: Dziennik. 7.40: Mu­

zyka. 8.30: Wiadomości. 8 .50; Mu­
zyka. 9 .00: Fel. Wasilewskiego. —

9.20: Radiowa Spółdzielnia Saty­
ryczna. 10.30: „Nowe nagrania’.
11.00: „Wybrane nowele”. 11.30:

Muzyka ludowa. 12.04: Poranek

symfon. 13.15: „Technika 1 pro­
blemy”. 13.40: Koncert życzeń. —

15.00: Dla dzieci słuch. 16.05: Dia­
logi krakowskie. 16.25: Koncert

chopinowski. 17 .00: Wiadomości.—

17.15: Piosenki. 17 .30: „Łzy ukryte
przed światem”, słuch. 18.05: „Pod­
wieczorek przy mikrofonie’. 19.35:

Muzyka tan. 20.00: Dziennik. 20.25:
Wiadomości sportowe. 20.30: Re­
wia piosenek. 21.10: Aud. lit. —

22.00: Wiadomości. 22.05: Wiadomo­
ści sport. _

22.35: Melodie. 23.10:
1 „Muzyka różnych narodów”. 23.50;
Wiadomości. 24 .00; Muzyka tan.



O wojewódzkiej naradzie
aktywu sportowego

mówi przewodniczący WKKF
Marian Kadow

W KRAKOWIE odbędzie się w dniu jutrzej­
szym wojewódzka narada aktywu sportowego.
O jej zadaniach rozmawiamy z przewodniczą­
cym Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizy­
cznej — Marianem Kadowem.

— Narada ma na celu pod­
sumowanie — działalności
związków i klubów sporto­
wych oraz opracowanie odpo­
wiednich wniosków na rok
przyszły — mówi przew.
WKKF M. Kadow. Będzie to
trzecia tego typu narada.
Wnioski podjęte na poprzed­
nich zostały w poważnej czę­
ści wprowadzone w życie, a

część będzie realizowana je­
szcze w roku przyszłym, jak
np. sprawa podwyższenia upo­
sażeń niektórych trenerów
czy unormowanie opłat sę­
dziów za prowadzenie zawo­
dów sportowych.

Rok 1958 był bardzo owoc­
ny w wydarzenia i osiągnię-

Kalendarzyk
boksera

cia sportowe. Jak się okazuje,
nowy model naszego sportu,
mimo jeszcze pewnych niedo­
ciągnięć zdał egzamin w życiu
praktycznym. Związki, kluby
i inne organizacje sportowe
poważnie okrzepły, zdobyły
nowe doświadczenia, skupiły
doświadczony aktyw sportowy
i z powodzeniem pokonały
trudności wynikające z nie­
mowlęcego okresu działania.
Na szczególne podkreślenie
zasługuje ogromne doświad­
czenie, jakie zdobyły Komisje
Sportu. Turystyki i Przyspo­
sobienia Wojskowego istnieją­
ce przy instancjach partyj­
nych. Aktywność tych komisji
wpłynęła na większą pomoc i
zwiększenie zainteresowania
instancji partyjnych zagad­
nieniami sportu i turystyki.
Wzmocnił się również autory­
tet organów państwowych,
kierujących sprawami kultury
fizycznej i sportu.

dziła konieczność organizowa­
nia specjalnej narady.

— WKKF wystąpił niegdyś
z inicjatywą urządzania kur-
so-konferencji dla działaczy.
Jak przedstawia się ta spra­
wa?

— Dla ujednolicenia pracy
zarządów (przy zachowaniu
właściwej specyfiki) pragnę­
liśmy przeszkolić prezesów,
sekretarzy, skarbników i prze­
wodniczących komisji rewizyj­
nych klubów. Niestety akcja
nie powiodła się przede wszyst­
kim dlatego, że działacze stro­
nią od szkolenia. Tymczasem
jak wykazały przeprowadzone
kontrole, niektórzy działacze
nawet wielkich klubów nie są
należycie zorientowani w pra­
cy sportowej a co gorsze i w

finansowej. Toteż wielu za­
rządom klubów przypisano do
zwrotu kwoty pieniężne, które
wydatkowano niezgodnie z o-

bowiązującymi przepisami. Z

organizacji kursów szkolenio­
wych nie zrezygnujemy. Zor­
ganizujemy je w pierwszym
kwartale przyszłego roku.

Rozmawiał
antoni Ślusarczyk

t
Na obfite opady śnież­
ne cieszą się najwięcej
młodzi entuzjaści „białe­
go szaleństwa”. Na ta­
kich nartach dopiero się

będzie „kosiło”...
(Fot. CAF)♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Nowy
fenomenalny
rekord

NAJPOWAŻNIEJSZĄ impre­
zą czekającą polskich bokse­
rów w 1959 r., będą mistrzo­
stwa Europy. Jak wiadomo

odbędą się one w dniach 24—31

maja w Lucernie w Szwajcarii.
*

Terminarzyk PZB przewidu­
je w przyszłym roku następu­
jące mecze międzypaństwowe:
8 lutego z NRF w Hamburgu,
22 lutego z Jugosławią w Bel­
gradzie, 23 sierpnia z Bułga­
rią w Krakowie, 27 września

z Węgrami w Budapeszcie, 18

października z NRD w War­
szawie i 6 grudnia z Czecho­
słowacją w Warszawie.

Dla drugiej reprezentacji zo­
stały zakontraktowane spotka­
nia: — 8 lutego z rezerwą NRF
w Katowicach, 22 lutego z Ju­
gosławią ,,b” we Wrocławiu,
27 września z Węgrami „b” w

Szczecinie 1 6 grudnia z Fin­
landią w Helsinkach.

*

Przyszłoroczne mistrzostwa
Polski w boksie seniorów od­
będą się w dniach 16—22 mar­
ca w Poznaniu. Mistrzostwa

juniorów przewidziane są na

lipiec, (o)

4 Wojewódzka narada aktywu?
J sportowego odbędzie się w dniu u

4 28 grudnia br. w sali ,,Flo-
i rianki” przy ul. '

Basztowej 8.

J Początek o godz. 10. i

Niesposób pominąć , osią­
gnięć, uzyskanych w bieżącym
roku przez LZS i TKKF na

polu krzewienia masowego
sportu. TKKF bardzo szybko
„rozwinął skrzydła” i w przy­
szłości może stać się jedną z

najpoważniejszych organiza­
cji sportowo - turystycznych.
Wprawdzie przedmiotem naj­
bliższej narady będą zagad­
nienia sportu wyczynowego,
tym niemniej pod koniec sty­
cznia przyszłego roku planu­
jemy zorganizowanie podob­
nej narady z działaczami spor­
tu masowego.

— Czy wojewódzka narada
aktywu sportowego była po­
przedzona naradami w powia­
tach?

— W większości wypadków
tak. W niektórych natomiast
powiatach, gdz.ie znajduje się
mała ilość klubów, nie zacho-

Hi® zapomnij
wysłać w terminie

kuponu
konhrsowogo!

PRZYPOMINAMY, że o-

stateczny termin nadsyła­
nia kuponów w Wielkim
Świątecznym Konkursie

Sportowym „Echa Krako­
wa", upływa w najbliższą
środę tj. 31 grudnia br. (de­
cyduje data stempla pocz­
towego). Nie zwlekaj na o-

statnią chwilę, lecz jeszcze
dziś wyślij kupon na adres:
Redakcja „Echa Krakowa",
Kraków, ul. Wiślna 2. Na

kopercie zaznacz: konkurs
sportowy... Dla zwycięzców
przewidziano liczne nagro­
dy, jak kombajn gospodar­
czy (prod. czeskiej), dywan,
lodówka, prodiż (produkcji
niemieckiej), dwie lampy
pokojowe oraz 10 kółek do
tańca hula-hoop.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••es

Po świątecznej odwilży
górale zapowiadają

lisy Konrads
I4-LETNIA Australijka lisa

Konrads, podobnie jak jej brat
Jon, stale uzyskuje świetne
wyniki w pływaniu. Ostatnim
jej wyczynem jest ustanowie­
nie rekordu świata kobiet na

dystansie 1650 y a zarazem i
na 1500 m wynikiem 19.58,9
min. Dotychczasowy oficjalny
rekord Holenderki Koster wy­
nosił 21.03,1 min.

Zebranie

Krakowskiego Komitetu
Kultury Fizycznej

WE WTOREK 30 bm. w bu­
dynku Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa, plac Wio­
sny Ludów ą/4, odbędzie się
zebranie Krakowskiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej. Pro­
gram przewiduje sprawozda­
nie z działalności Krakowskie­
go Komitetu Kultury Fizycz­
nej za rok 1958, dyskusję o-

raz wręczenie nagród działa­
czom
Krakowa. Początek o godz. 14. | sultacji olimpijskiej w warszawie.

»••••«««•••••••••••••••••eac••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••*•••••••••

Kajakarze treoują
Mimo zimy, kajakarze intensyw­

nie przygotowują się óo przyszło­
rocznego 9ezonu letniego. — 23-o-
sobowa kadra olimpijska otrzy­
mała dokładne instrukcje szkole­
niowe i w swoich klubach od mie­
siąca przeprowadza marszobieigi i

treningi w salach. Pierwszy spraw­
dzian kondycyjny kadry odbędzie

kultury fizycznej rn. I się w dniach 1S. I. — 3. II na kon-

1

Zagraniczne wycieczki
„Sports-Touristu44

BIURO turystyiki sportowej „Sports-Tourist”, Kraków ul. Ja­
na 18, przyjmuje zgłoszenia na następujące wycieczki zagrani­
czne :

do Moskwy na 6-dniowy tur niej piłki siatkowej drużyn kra­
jów demokracji ludowej (zgłoszenia do 5 stycznia 1959 roku); ,

do Moskwy na 5-dniowy turniej w podnoszeniu ciężarów
(zgłoszenia do 8 stycznia 1959 roku);

do 4 stolic (Bukareszt, Budapeszt, Sofia, Belgrad) na turnusy
w marcu i kwietniu. (Zgłoszenia do 15 stycznia 1959 roku.)

śnieżnego
Sylwestra

ŚWIĘTA minęły w Zakopa­
nem, podobnie jak i w całym
kraju, pod znakiem odwilży.
Wczoraj po południu sytuacja
atmosferyczna uległa popra­
wie. W samym Zakopanem
jak również w górach zaczął
padać śnieg. Temperatura w

Zakopanem wynosiła —2 st. C,
a na Kasprowym —6 st. Gó-

rale zapowiadają, że najbliż­
sze godziny powinny przynieść
dalsze opady śniegu, toteż z

pewnością liczni miłośnicy
„białego szaleństwa" witający
Nowy Rok w Zakopanem bę­
dą mogli w pełni korzystać z

tatrzańskich tras narciarskich.
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Ciekawastki

narciarskie
POLSKI Związek Narciarski

podał do wiadomości, że zgo­
dnie z zapewnieniami GKKF,
w przyszłym roku w lecie nasi
narciarze będą skakali na ige­
licie.

PZN przewiduje, że igelit
zostanie położony przede
wszystkim na Średniej Kro­
kwi w Zakopanem, oraz na

pięknej skoczni w Szczyrku.
W dalszych planach są skocz­
nie w

raz na

okręgu krakowskim

Dolnym Śląsku.
*

nosi się z zamiarem

o-

o-PZN

głoszenia konkursu na projekt
polskiego wyciągu składanego.
Z tego rodzaju wyciągu można

byłoby korzystać tylko w zi­
mie,
dnie

stwa

ciągi
nie szpeciły krajobrazu.

Natomiast na lato, zgo-
z życzeniami Towarzy-
Ochrony Przyrody, wy-

byłyby rozbierane, aby
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Tu i ówdzie widać było kroczącą z godnością chiń- 47)
ską matronę, która najwidoczniej nigdy nie trosz­
czyła się o swoją tuszę i nie starała się schudnąć.

Chan skręcił w Washington Street a dalej w

mroczną atmosferę Wayerly Place. — Wszedł po
słabo oświetlonych schodach i. zapukał do znajo­
mych drzwi.

Zdziwienie nie istnieje w słowniku narodu chiń­
skiego, toteż Kee Lim wpuścił go do środka z

niewzruszoną twarzą. Chociaż nie dalej jak dzi­
siaj rano pożegnali się na długo, kuzyn przyjął wi­
zytę detektywa zupełnie spokojnie.

— Oto jestem znowu — rzekł Chan w narzeczu

kantońskim. — Myślałem. że opuszczam konty­
nent, ale losy zrządziły inaczej.

— Wejdź — rzekł kuzyn — Zar, z jakim witam
cię w moim ubogim domu, nigdy ostygnie. Racz
spocząć na tym odrażającym stołku.

— Jesteś dla mnie zbyt dobry — odpowiedział
Chan, — Jestem jak się może domyślasz, ofiarą
mojego godnego pogardy zawodu. Jeżeli mi łaska­
wie zezwolisz, poproszę cię o pfewną informację.

Kee Lim zmrużył oczy i pogładził swoją cienką
siwą brodę. Nie pochwalał zawodu Chana, o czym
ten dobrze wiedział.

— Wdałeś się z diabelską białą policją? — spy­
tał ozięble.

Chan wzruszył ramionami.
— Niestety, tak. Ale nie proszę cię jednak o

zdradę niczyjego zaufania. Zadam tylko jedno nie­
szkodliwe pytanie. Może będziesz mi mógł po­
wiedzieć coś o człowieku obcym, o turyście, który
bawił tu u krewnych przy Jackson Street? Na­
zywa się Li Gung.

Kee Lim skinął głową.
— Nie znam go, ale mówiono o nim w Tong

House. Podróżował on wiele po obcych krajach.
Przez jakiś czas przebywał u swego kuzyna, Hen­
ry Li, importera koszyków, który ma jnieszka-

\ ■

nie w stylu amerykańskim, w wielkiej kamieni­
cy czynszowej przy Jackson Street. Jeśli się nie
mylę, nosi ona nazwę „Wschodnich Apartamen­
tów”. Nigdy tam nie byłem, ale słyszałem, że są
tam łazienki i inne dziwne urządzenia, które biały
diabeł lubi nazywać cywilizacją.

— A czy znasz Henryka Li?
Oczy Kee Lima stały się lodowate.
— Nie mam zaszczytu — odparł.
Charlie zrozumiał. Kuzyn nie zechce mu dopo­

móc. Wstał z hebanowego stołka.
— Dobroć twoja nie zna granic — rzekł. — Ty­

le tylko właśnie pragnąłem wiedzieć. A teraz obo­
wiązek każę mi cię pożegnać.

Kee również wstał.
— Bawiłeś u mnie tak krótko, iż jest rzeczą ko­

nieczną, abyś wkrótce odwiedził mnie znów. Je­
steś tu zawsze upragnionym

— Wiem o tym aż nadto
z ukłonem Chan. — Nawał
moc czasu ale wkrótce się
pozwól, że cię pożegnam.

Kuzyn odprowadził Chana
— Życzę ci abyś doszedł bezpiecznie do celu —

rzekł takim tonem, jak gdyby ta konwencjonalna
u Chińczyków formuła pożegnania miała tym ra­
zem głębsze znaczenie.

Chan skierował się natychmiast ku Jackson
Street. W pół drogi pod górę ujrzał jaskrawy fron-

ton „Wschodnich Apartamentów”. Mieszkali tutaj
zamożniejsi członkowie chińskiej kolonii, którzy

przyswoili sobie styl życia przybranej ojczyzny.
Wszedł do westibulu. i przyjrzał się skrzynkom

na listy. Ustalił, że Henry Li mieszka na drugim
piętrze. Nie próbując zadzwonić, przycisnął klamkę.
Drzwi nie były zamknięte, wszedł więc do środka,
a potem na trzecie piętro, starając się iść jak naj­
ciszej, gdy mijał mieszkanie zajmowane przez Hen­
ry Li. Postał chwilę na szczycie schodów, a po­
tem zaczął schodzić. Przeszedł już prawie połowę
kondygnacji, kiedy nagle pośliznął się widocznie,
bo z łoskotem stoczył się na drugie piętro. Drzwi
mieszkania Henry Li otworzyły się i ukazał się w

nich gruby Chińczyk.
— Czy zdarzył się panu wypadek? — spytał

troskliwie.
— Oj! — zawołał, wstając Chan. — Złe duchy

prześladują mnie. Straciłem równowagę na tych
wyślizganych schodach.

Starał się iść. utykał jednak wyraźnie.
— Zdaje mi się, że musiałem skręcić nogę w

kostce. Gdybym mógł chwilę spokojnie posiedzieć...
Chińczyk otworzył szeroko drzwi mieszkania.
— Raczy pan wejść do mojego nędznego domu.

Krzesła są ordynarne i niewygodne, ale zechce
pan spróbować usiąść na jednym z nich.

Chan, rozpływając się w podziękowaniach,
wszedł za nim do przedziwnie umeblowanego salo-

SKOCZKOWIE narciarscy kilteU

krajów startowali w międzynaro­
dowym konkursie w Oberviesen-
thal (NRD). Zwyciężył Recknagel
(NRD) skoki 76 i 76 m, nota 227,S
pkt. Dalsze miejsca zajęli: 2) Ha-
lonen (Finlandia) 74, 76 m, nota

224, 3) Glass (NRD) 71,5, 73 m, no­
ta 222 pkt., 4) Valkama (Finlandia)
nota 219 i 5) Karkinen (Finlandia
— mistrz świata) 216 pkt.

*

W MOSKWIE hokeiści Skrzydeł
Sowietów zwyciężyli londyński ze­
spół zawodowy Wembley Lions 7:2.

*

ROZEGRANE w Ferrarze rewan.

żowe spotkanie bokserskie Wło­
chy—Rumunia zakończyło się po­
nownym zwycięstwem Włochów
12:8.

NA ZAWODACH lekkoatletycz­
nych w Pekinie Li Tung-jung u-

zyskał w

wynik na

maratonie drugi w br.

święcie — 2,19.55,6 godz.
*

przebywają na tourneeW NRF
dwie węgierskie drużyny piłkar­
skie. Vasas zwyciężył TSV Mtin-
chen 2:1, a Ferencvaros wygrał
z reprezentacją Hamburga 4:3.

*

OSTATNIA kolejka angielskiej
ekstraklasy piłkarskiej przyniosła
dwie sensacje w postaci porażek
Arsenału z Luton Town 3:6 i Boi.
to<n Wanderers z Everton 0:1. No­
wym leaderem ligi jest Wolver-

hampton Wanderers, który pc

zwycięstwie nad Portsmo-uth 5:3
ma 30 pkt., przed Bolton Wande­
rers 29 pkt. i Preston North End
— 28 pkt.

*

PIŁKARZE praskiej Dukli wy­
jechali na kilkutygodniowe tour­
nee do Meksyku, San Salwadoru,
Costa Riki i Curacao.

31 GRUDNIA o godz. 23,45 na­
stąpi w Sao Paulo start do
XXXIV tradycyjnego Biegu Syl­
westrowego. Wśród ok. 400 zawo­
dników, będą m. in. startować Ju­
gosłowianin Mugosa i Anglik
Clark.

świata w bo;
w wadze pół-
Włoch Emilio

*

. MISTRZOSTWO
ksie zawodowców

średniej zdobył
Marconi zwyciężając w Mediola­
nie Framcuza Jacąues Ervillona.

*

NAJLEPSZY tegoroczny pię­
ściarz japoński — mistrz Azji w

wadze muszej Sadao Jaosita, za­
mierza spotkać się w walce o ty­
tuł mistrza świata z Argentyń­
czykiem Perezem.

gościem.
dobrze — oświadczył
zajęć pochłania mi

________ ____

zobaczymy. A teraz nu. Jedwabne zasłony z Hang-chau i kilka sztuk
mebli z drzewa tikowego pomieszano z krzykliwy­
mi pluszowymi meblami, kupionymi w jakimś pod­
rzędnym domu towarowym. Mały, mniej więcej
trzynastoletni chłopiec siedział przy radiu, z któ-
rego'płynęły dźwięki muzyki tanecznej. Ubrany był ____ __________________ _

w mundur skautowski koloru ochronnego, z jas- barni za nadesłanie pozdro-
krawo żółtą chustką dookoła szyi. I wień z finałowych zawodów q

(Ciąg dalszy nastąpił i wejście do II ligi w Toruniu,.--

0000000°oooopooooooooooooooooooooooooooc

do drzwi.

Dziękujemy.•••

...tenisistom stołowym Gar-


